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Kraków 19 grudnia.
Rada państwa zwołaną została reskryptem  

cesarskim na 27go b. m. Za tydzień przeto 
rozstrzygnie się faktycznie kwestya wzięcia 
w niej udziału przez delegacyę galicyjską. 
Spotkaliśmy też w przeszłym tygodniu po 
dwakroć stanowczo wyrażone zdanie, że de­
legacja  powinna iść do Rady państwa i tam 
postawić rezolucję.

W zięcie udziału w Radzie państwa i uchy­
lenie się od n iego , było przedmiotem tylu 
rozpraw sejmowych i tylu rozbiorów dzienni­
karskich, iż zaprawdę byłoby zbytecznem  
wykazywać skutki konieczne i prawdopodobne 
pierwszego lub drugiego postępowania. W szy­
stko co przemawia za jedną albo drugą dro­
g ą , wszelkie możliwe następstwa doskonale 
są w kraju zn an e, i tern lepiej rozumiane, że 
rozprawy te  w różnych toczyły się okoliczno­
ściach , a w iadom o, że w polityce od okoli­
czności czyli warunków, w jakich się stawia 
kwestya, wiele zależy, chociaż kwestya może
być ta sama.

Analogia jednak tutaj do rozstrzygnięcia 
kwestyi nie wystarcza. Nie dla tego, aby kie­
runek rządu miał być całkiem nowy; przeci­
wnie, gabinet, o ile go ze składu ministrów i 
z programatu poznać mogliśmy, w dawne cen­
tralistyczne czy wiernokonstytucyjne wstępuje 
tory, a Rada państwa będzie zapewne bardzo 
podobna do tych, zjakiem i delegacye nasze 
obradowały i jakie opuszczały; ale dla tego 
nie w ystarcza, że delegacya nasza w innych 
niż dotąd bywało, znajduje się warunkach.

Sejm orzekał dotąd o udziale w Radzie pań 
stwa i wybierał do niej swoją delegacyę. Tak 
stało się i tego roku we w rześn iu , ale sejm 
w ysłał delegacyę do Rady państwa mającej 
być zwołaną pod rządem, który w przedłoże­
niu swojem uwzględnił aż do pewnego sto­
pnia żądania Galicyi. Sejm wyraźnie wypo­

wiedział to w adresie do tronu, a lubo tego 
przedłożenia za dostateczne nie uw ażał, wy­
brał jednak delegacyę mającą rząd popierać 
w tym kierunku. Rząd obecny, zm ienił jak 
wiadomo kierunek, odrzucił kierunek ugodo­
wy, wszakże gdy sejmu galicyjskiego nie roz­
wiązał, zdawaćby się mogło, że przyjął istnie­
jący już wybór delegacyi z tem zadaniem, ja ­
kie miała, popierania żądań swego kraju.

Okoliczności więc zrządziły, że stanowisko 
delegacyi naszej jest tak ie , iż od niej zależy 
rozstrzygnięcie kwestyi udziału 'w Radzie, do 
niej należy rozważyć następstwa, ocenić wa­
runki, wr jakich się znajduje i według tego co 
uzna stosownem, postąpić. Nie przesądzając 
jej zadania, bo położenia jej we wszystkich  
szczegółach nikt prócz niej samej dobrze znać 
nie może, a nadto mając przekonanie, że każ­
dy sąd stanowczy, aż do ostatniej chwili nie­
wczesnym jeszcze być może, zwrócić tylko chce­
my uwagę na drugą część przytoczonego wy­
żej zdania, to jest na postawienie przez nią 
w Radzie państwa rezolucyi.

Rezolucya nie jest wnioskiem pojedynczym, 
ani stronnictwa, lecz wnioskiem sejmowym 
na §. 19 statutu krajowego opartym. Ztąd 
delegacya w 1869 r. domagała s ię , aby rząd 
wniósł ją do Rady państwa. Znane są ówczesne 
spory regulaminowe i w końcu „udzielenie" 
przez rząd wniosku sejmowego Radzie pań­
stwa. N ie przyszła na porządek dzienny owej 
sesyi rezolucya, a na następnej postawioną 
była jako wniosek p. Grocholskiego i towa­
rzyszy. Koleje jej również znane, a przypomi­
namy je  tylko, aby okazać, że nie chodziło 
delegacyi o formę wprowadzenia wniosku, 
gdy na przeszłej sesy i nie wprowadzała re- 
zolncyi, ale o to, aby było przedłożenie rzą­
dowe, czyli uznanie przez rząd żądań Gali­
cyi. To uznanie otrzymała delegacya od prze­
szłego gabinetu, które, chociaż niedostateczne, 
dawało podstawę i wagę da dyskusyi rezolu- 
cyjnej.

Tego uznania, tego przedłożenia odmawia
gab inet obecny; rzecz więc aż nadto  widoczna, 
że delegacya znów byłaby zmuszoną postawić 
rezolucyę jako wniosek własny. Schodzi więc 
rezolucya do rzędu bilu, który jak  wiadomo, 
stawiają stronnictwa w Anglii na każdej se ­
syi parlamentu, dopóki go nie przeprowadzą. 
Tak bywa z wszelkiemi wnioskami reformy 
w Anglii, tak będzie teraz z ballotem. Ale 
t i l  zyskuje zwykle coraz więcej głosów  w par­
lamencie, jeżeli coraz silniejszą ma za sobą 
opinię w Anglii. Nad opinią pracują dzien­
niki ,  wyrabiają ją m eetingi, nakoniec zy­
skuje bil większość opinii, a wtedy czy jak 
dawniej brała go w rękę arystokracya i prze­
prowadzała żądaną reform ę, czy też rząd, jak 
to dziś się dzieje.

Lecz rezolucya, powtarzamy, nie jest wnio­
skiem stronnictwa, jest wnioskiem sejmu, a 
więc wyrazem żądań całego kraju. Przyszła 
ona od razu z całym zasobem opinii, jaką mieć 
może. Zwiększyć się  ta opinia nie może przez 
wnoszenie rezolucyi na każdą sesyę Rady pań­
stwa. Jak we wszystkich sprawach austryac-

kich, tak i tu żyw ioł narodowości jest g łó­
wną trudnością. Za rezolucyą stoi opinia na­
rodowa w  Galicyi. Opinia ta, jako taka, nie 
może większego wywierać parcia; na parlamen­
tarnej drodze nie zdobędzie ona większej siły; 
silną jest tylko na drodze słuszności. Opinia 
za nią w monarchii zwiększyć się lub prze­
mawiać tylko będzie w imie interesu, bo głos 
sprawiedliwości zawsze ■ przytłumionym bę­
dzie w  polityce głosem  stronniczej niechęci. 
W kierunku ugodowym rządu mogła liczyć 
rezolucya na poparcie opinii w monarchii, dziś 
tylko liczyć może na interes.

W prawdzie interes ten dość głośno prze­
mawia, nawet w dziennikach najnieprzyja- 
źniejszych sprawie galicyjskiej, czy atoli bę­
dzie dostatecznym , aby wniesiona przez de­
legacyę rezolucya doznała w tej Radzie pań­
stwa lepszego losu niż w poprzednich, nie- 
śmielibyśmy zapewniać.

IORBSPOHDHSCYA CZASU.
W iedeń 18 gruduia.

(S.) Nie brak i dzisiaj zwykłych kombinacyj, ja­
kie pojawiają się zwyczajnie przynajmniej na 14 
dni przed mową tronową otwierającą Radę pań­
stwa co do jej treści. Jaką one mają wartość, wi­
dać już z tego najlepiej, że 'dopiero dzisiaj Rada 
ministrów otrzymała projekt tejże mowy wypraco­
wany przez ministrów Stremayra i U ngra , a do­
piero w tych dniach bliżej się ma nad nią zasta­
nowić.

W kolach tutejszych zajmujących się ceremonia­
mi dworskiemi uderzyło to bardzo, że nowy gabi­
net uio był dotychczas zaproszonym na żaden o- 
biad dworski. Zwyczajem bowiem jest, że dzieje 
się to w pierwszych dniach po objęciu urzędowa­
nia; tym razem zaś byłby tem większy powód do 
tego, że cesarzowa bawi obecnie w W iedniu, a 
przy takiej sposobności nowi ministrowie zwykle 
mają zaszczyt być jej przedstawionymi. Arcyksiąże 
Ferdynand Toskański odwiędził dzisiaj hr. Andras- 
sego i zabawił u niego przeszło trzy kwadranse. 
Pierwszy ochmistrz dworu udzielił protokoliśeie 
cerem onia łu  dw orsk iego K arolow i R auetow i p o s a ­
dę herolda królewsko-czeskiego. Nominacyi tej 
przypisują znaczenie polityczne.

F a w y ć  13 grudnia.

Kto uważnie czytuje dzienniki francuskie albo 
inne zajmujące się sprawami francuskiemi ten zmiar­
kował z pewnością, że od miesiąca żadnych nie ma 
nowin o bonapartystach. Nie słychać więcej o sprzy 
siężeniacb, o manifestacyach na korzyść wygnań­
ców w Chislehurst. Przyczyną tego zupełnego braku 
wiadomości o tych, którzy jeszcze nie dawno tyle 
robili hałasu, jest zupełna niemoc i bezsilność par 
tyi, która nie mogąc się opierać na żadnym żywio 
le silnym, do działania zdolnym, sama ustaje w 
twoich usiłowaniach. Ten zmuszony spokój zwoleu 
uików Napoleona zostanie wkrótce przerwany kilku 
rozprawami w zgromadzeniu narodowem, tyczące- 
mi się rządów cesarkich. Najprzód byli dygnitarze 
wysocy upadłego rządu, zasiadający teraz jako de 
putowani w zgromadzeniu narodowem, jak Buffet, 
Cbasseloup-Laubat, Talhoaiit, Daru, Bramę, Magre 
i inni mają interpelować rząd za ostre słowa Thicr- 
sa czytane w mesażu. Tak utrzymują organa bc- 
napartystowskie. Czy interpelacya taka wpłynie ko 
rzystnie na ocenienie czynów rządu Napoleona III,

pozwalamy sobie wątpić. Jak  z innej strony nawet 
łyehać, lewica czyli raczej prezes jednej części 

lewicy Leroyer, który z wnioskiem o dochodzenie 
przyczyn wojny przepadł, ma wnosić w zgroma­
dzeniu narodowem żądanie pociągnięcia do odpo­
wiedzialności członków rządów napoleońskich. Je­
żeli więc i interpelacya i wniosek, które się na­
wzajem kompletują, przyjdą na stół obrad zgroma­
dzenia, ciekawych doczekamy się posiedzeń, ale z 
pewnością niekorzystnych dla Francyi, i nieprzychyl­
nych dla uspokojenia umysłów. Lepiej, gdyby obie 
strony od dyskusyi wstrzymały się i czekały in­
nych c.-asów stosowniejszych do wzajemnych rekry- 
minacyj. Teraz czas drogi, potrzebny dla reorga- 
nizacyi narodu i państwa.

Jak z ciągu posiedzeń i z prec różnych biór i 
komisyj csądzić można, sprawy główne konstytu­
cyjne dopiero po nowym roku przyjdą pod rozpra­
wy. Czas do świąt Bożego Narodzenia będzie uży­
ty na grupowanie się, obliczanie sił i przygotowanie do 
walki. Wczorajsze posiedzenie było tylko z jedne 
go przypadku ciekawe. Dyskusya o potrzebie sprze­
daży klejnotów korony dała rezultat nieoczekiwa­
ny. Bo pomimo oświadczenia członka skranej pra­
cy Dahirel, że nie wolno sprzedać klejnotów, gdy 
nie ma jeszcze rządu stanowczego, a oświadczenie 
to całą tę 6prawę podniosło do kwestyi politycznej, 
pomimo usiłowań prawicy wniosek sprzedaży po­
stawiony przez deputowanego Saisy przeszedł 289 
głosami przeciw 277. Pokazało się więc przypad­
kowo, że partya republikańska o kilka głosów zwy­
ciężyła monarchistów. Nie można wprawdzie jeszcze 
z tego zdarzenia przesądzać o losie przyszłych roz­
praw parlamentarnych, ale zawsze wczorajsze gło 
sowanie jako symptumat nie jest bez wagi.

Zapowiedzenie wczoraj zwołania wyborców na d. 
7 stycznia okazało się dziś w Journal officiel. Tyl­
ko w Korsyce rząd trzyma się najściślejszego pra 
wa, które mu pozwala nie zwołać wyborców przed 
upływem sześciu miesięcy po opróżnieniu krzesła 
deputowanego. Ponieważ Abatucci poseł z Korsyki, 
który ustąpił, by zrobić miejsce dla Rouhera, dymi- 
syę swoją podał dopiero Igo września, rząd prze­
to ma czas do zwołania wyborców na Igo marca.

Usiłowania osobiste Thiersa i ministrów do na 
kłonienia komisyi zajmującej się sprawozdaniem nad 
pytauiem powrotu do Paryża, są gorące. W pią­
tek Thiers będzie bronił swego życzenia przed 
komisyą. Szczególny nacisk kładzie prezydent Rze­
czypospolitej na ogromne trudności administracyj­
ne rządu, które nietylko przeszkadzają ale nawet 
uniemożebnieją załatwianie spraw niecierpiących 
zwłoki. Figaro niejako w odpowiedzi na obelżywe 
słowa- Ordinaira podniósł sprawę wdów i sierot po­
zostałych po żandarmach zastrzelonych z rozkazu 
Raoula Rigaulta, otworzył subskrypcyę w celu u- 
zbierania pensyi dla pozostałych, jakto już raz 
robił dla Ducbfitela byłego podoficera, który woj­
skom wersalskim otworzył i utorował drogę do 
Paryża d. 21 maja. Subskrypcya dla wdów i sierot 
po dwóch dniach wykazuje 25,000 fr. zebranych. 
Między dawcami figurują wszyscy książęta Orleań­
scy , excesarz Napoleon, ten ostatni przysłał 
10,000 fr.

Właśnie dowiaduję się, że komisya zgromadze­
nia narodowego obradująca nad projektem reorga- 
nizacyi armii przedłożonym przez byłego ministra 
Chasseloup -Laubat przyjęła 9 pierwszych artyku­
łów tego projektu. W tych artykułach mieści się 
służba ogólna przymusowa i zniesienie zastępstwa 
wzajemnego.

Co Tbiers na to powie?

wysokości 28% ; w powiecie Tłumackim gminie 
Przybyłowa w wysokości 46% ; w powiecie Sano­
ckim gminie Posada sanocka w wysokości 35% ; 
gminie Stróże małe w wysokości 35%,.

NPan udzielił ochmistzowi dworu ArcyksiężneJ 
Zofii, c.k. podkomorzemu hr. Józefowi R z y s z c z e w -  
s ki  e m u  godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy.

K r a k ó w  19 grudnia. Gazeta Lwowska zamie­
szcza dalszy ciąg ustaw pozwalających niektórym 
gminom w Galicyi pobierać w r. 1871 na pokrycie 
wydatków gminnych dodatek gminny do wszystkich 
podatków stałych— bez dodatków nadzwyczajnych, 
a mianowicie w powiecie Horodeńskim gminie Ha 
wrylak w wysokości 30% , gminie Bałahorówki w

W iedeń  18 grudnia. N. fr . Presse zamieściła 
w ostatnim numerze artykuł p. n. „U hr. Andras- 
sego. Fragment z pamiętnika żurnalisty®— napisany 
w formie dyalogu. Zapowiedzieliśmy wczoraj na 
innem miejscu, iż powtórzymy go dzisiaj. Brzmi 
on więc, jak następuje:

M i n i s t e r .  Jest to bardzo niesłusznie, że je ­
szcze teraz uważają mnie za Węgra. Zapewne, że 
jestem Węgrem i wcale się tego nie wstydzę. Ale 
o tyle znów jestem politykiem, abym przedewszy- 
8tkiem wiedział, że obecnie jestem ministrem 
wspólnym, że przeto nie powinienem mieć posłan­
nictwa odrębnego, narodowego. My Węgrzy nigdy 
nie robiliśmy hr. BeuBtowi zarzutu z tego, że jest 
Sasem.

D z i e n n i k a r z :  Tak, bo hr. Beust w polityce 
wewnętrznej był Węgrom sympatyczny, a w po­
lityce zewnętrznej nic nie przedsiębrał przeciw in­
teresom węgierskim. Niemcy austryaccy będą też 
sądzić ministeistwo Andrassego, dopóki nie wy­
płynie jaka kwestya zagraniczna, według jego sta­
nowiska względem anstryackiej kwestyi konstytu­
cyjnej.-

M i n i s t e r :  Wyroku tego wcale się nie lękam. 
Jako zwolennik konstytucji i ugody węgierskiej, 
stoję także z całą moją sympatyą i gorliwością 
po stronie konstytucyi austryackiej.

D z i e n n i k a r z :  Hr. Hohenwart przyznawał się 
także do konstytucyi.

M i n i s t e r :  Moje przyznanie się nie ma myśli 
ukrytej, gdyż podstawą mojej wierności konstytu­
cyjnej jest równość polityczna między Węgrami 
a Austryą.

D z i e n n i k a r z :  Natenczas musisz Psn przy­
znać, że niemieckie stronnictwo konstytucyjne naj­
zupełniejsze ma prawo do zabezpieczenia Bię przeciw 
ustawicznym burzom sejmowym przez wybory bez­
pośrednie.

M i n i s t e r :  Zapewnie. Reforma wyborcza w tym 
duchu jest nieuniknioną. Im więcej trudności ro­
bią sejmy Radzie państwa, tem więcej dają one 
jej prawa do zaprowadzenia wyborów bezpośre­
dnich. Teraz jest ustawa z konieczności, tj. usta­
wa, która zastosowaną zostaje, jeźli sejmy wstrzy­
mają się od wyboru. Uważano to za wyjątek; lecz 
jeźli wyjątek często się powtarza, wtenczas uważać 
go trzeba za regułę. Dotychczas odbywały się wy­
bory bezpośrednie tylko wyjątkowo, teraz, aby 
Rada państwa była zapewnioną, muszą stać się 
regułą. *

D z i e n n i k a r z :  Zgadzam się najzupełniej, a 
Rada państwa jest całkiem kompetentną reformę 
tę uchwalić.

M i n i s t e r :  Oczywiście. Musi ona mieć to pra­
wo, gdyż o składzie parlamentu sam tylko parla­
ment rozstrzygać może.

D z i e n n i k a r z .  Takiem jest stanowisko stron­
nictwa konstytucyjnego. Pozostaje tylko jeszcze 
kwestya tak zwanej pylityki ugodowej.

M i n i s t e r .  Konstytucya jest ugodą. Tylko w jej 
zakresie możebne są usiłowania polityczne, które 
można i należy uwzględnić.

D z i e n n i k a r z :  Czy dążności Polaków należą 
do teg j zapatrywania?

M i n i s t e r .  O ile sobie przypominam, stron­
nictwo konstytucyjne było już gotowem przyznać 
niejakie koncesje Polakom. Nawet Dr Herbst sfor­
mułował te kuise.-ye. Byłoby to nieroztropnem 
porzucić tę myśl i teraz, kiedy się sytuacya po-
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WODOCIĄG W NORFOLK (W WIRGINII)

według planu polskiego inżyniera.

(Dokończenie).

Dawszy krótkie wyobrażenie o położeniu tej kra- 
iny, wypada mi z kolei rzeczy przystąpić do ogól­
nego opisu właściwego wodozbioru.

Po dokładnem zbadaniu okolic na wszystkie stro­
ny bussoli, dwa tylko znaleźliśmy miejsca, z któ­
rych obfitą ilość wody do miasta sprowadzić mo­
żna , to j e s t , albo z jeziora o 5 mil, albo z rze­
ki Nansemond o 5%  mil polskich od miasta odle­
głych. Bliższa odległość, dobra i zdrowa choć 
śniadawa woda, znaczna wysokość zwierciadła je ­
ziora względem najwyższego punktu morza, koszta 
sprowadzenia o wiele mniejsze, przemawiały za 
jeziorem. Jezioro bowiem leży 20 7a stóp nad po­
ziomem morza; wysokość rzeki Nansemond, tylko 
6*/, stóp.

Jednak komisya na ten cel wyznaczona posta­
nowiła sprowadzić wodę z rzeki Nansemod.— Ża­
łować wypada, że taki wyrok zapadł; przygotowa­
ne bowiem plany i szczególniejsze sposoby zata­
piania drewnianych rurmusów w okolicach bagni­
stych i miękkiego u tkania, jako też zapuszczanie 
tychże na 800 stóp w jezioro, itp. inne roboty, — 
byłyby bardzo zajmującą nowością dla każdego 
inżyniera, a zwłaszcza dla tych co poświęcając się 
zawodowi kidraulicznemu skrzętnie szukają wiado­
mości opartych na doświadczeniu. Słusznie bardzo, 
bo doświadczenie jest wiernym przewoćnikiera to­
rującym drogę, p0 której teorya postępując nie 
wpadnie na błędne manowce.

Różne kruczki, maleńkie osobiste lecz ukryte 
korzyści, powodowały większością głosów, że wy­
rok ich zapadł na korzyść rzeki Nansemond. Z 
tego więc powodu pominąwszy opis ly  o sprowa­
dzeniu wody z jeziora do m iasta, przystępuję do 
ogólnego opisu według 2o określenia, zastrzegając 
sobie na później szczegółowe objaśnienia.

Obadwa plany obliczore były na tych samych 
warunkach, a główną ich podstawą były następu­
jące pobudki:

1. Że ludność teraźniejsza wynosi 20 tysięcy 
dusz.

2. Że za 25 la t, taż ludność wzrośnie na 100
tysięcy. .

3. Że plany muszą być obliczone i przygotowa­
ne na 100 tysięcy ludności.

4. Że na teraz potrzebny jest dzienny zapas wc- 
dy 2 milionów garncy.

5. Że na przyszłość i na 100 tysięczną ludność, 
potrzebny będzie zapas dzienny 5 milionów garncy.

6. Żeby na teraz tak ogólny plan zmienić, aby 
wydatki były jak najmniejsze, budowa silna i trw a­
ła, i warunek Nr 4 dopełniony.

Wprawdzie twarde i trudne warunki do spełnie­
nia a zwłaszcza pieniężne, jednak, jak się poniżej 
pokaże, i temu ostatniemu zadość się uczyniło; z 
powodu szczególniejszego rozkładu rurmusów i ma- 
teryału na ten cel użytego.

Powiedzieliśmy powyżej że wysokość rzeki Nan­
semond wynosi tylko 6 '/a stóp nad poziom morza; 
a ztąd widoczna i jasna jest rzecz, że z takiej wy­
sokości i pod tak małem ciśnieniem, byłoby nie­
podobieństwem sprowadzić wodę do miasta i to z 
tak znacznej odległości. Potrzeba więc użyć siły 
pary, która podniesie wodę do pożądanej wysoko 
ści, aby własną swą ciężkością mogła tam płynąć, 
gdzie się jej płynąć każe. Brzegi rzeki Nansemond 
rozległe i wzmosłe, dostatecznie odpowiadają po­

żądanym warunkom. Ztąd więc ogólny rozwój pla­
nu 2go jest następujący:

Potrzeba na samprzód związać wysokie brzegi 
rzeki zapomocą tamy na 800 stop długiej a na 20 
stop wysokiej, i zaopatrzyć ją  stosownemi upusta­
mi, przez co utworzy się maleńkie sztuczne jezior­
ko na 12 tysięcy stop długości, a w przecięciu głę­
bokość jego dochodzić będzie do 18 stop. U pod­
nóżka wzgórza i w odległości 4 tysięcy stóp od 
tamy albo raczej zapory, umieszczoną być musi 
komora wodna z 4ma kozubami dla 4ch baryłek 
pompowych. Tu dwie machiny wysokiego ciśnienia 
są potrzebne; ale jedna tylko pracuje, a druga jest 
w zapasie i tylko wtenczas do ruchu pobudzoną 
być powinna, gdy pierwsza jakiej naprawy potrze­
buje. Z tej komory pompa zlewać będzie wodę do 
wodozbioru odbiorczego, umieszczonego na wzgó­
rzu i wzniesionego na 42 stóp nad zwierciadłem 
jeziora. Wodozbiór ten mieści w sobie 20 milio­
nów garncy i zaopatrzonym być musi komorami 
wpustnemi i wypnstnemi i innemi przyrządami. Po­
nieważ wzniesienie na odległość ćwierć mili nagle 
opada, i odtąd rozpoczynają się pokłady bagniste 
i miękkiego wysłania, przeto dla równowagi i je- 
dnostajnego biegu, jaki wodzie nadać potrzeba, 
wypada przeprowadzić wedostok ceglany od wodo­
zbioru do komory wodospadu, tu  bowiem woda spa­
da z wysokości 30 stop. Od tej komory woda wła­
sną ciężkością odbywa dalszą podróż w rurmusie 
drewnianym, dopóki nie zdąży do pierwszego sta­
nowiska, a raczej do wodozbioru dostawczego, u- 
mieszczonego nad samym brzegiem południowego 
ramienia rzeki Elżbiety. Wodozbiór ten obejmuje 
w sobie 15 milionów garncy. Tu potrzebna jest 
komora wodna i machina parowa wysokiego ciśnie­
nia, aby wodę przerzucić zapomocą zatopionych na 
dnie rzek rur żelaznych po za ich brzegi. Najwię­
ksza głębia rzeki Elżbiety wynosi 40 stop. Z wo­
dozbioru dostawczego poprowadzone będą rury że-

lażne mające 16 cali średnicy w świetle, przez po­
łudniowe ramię rzeki Elżbiety na 2 tysiące stop 
długości. Od drugiego brzegu na ’/a mili ciągn e 
się rurmus drewniany aż do brzegu wschodniego 
ramienia rzeki Elżbiety. Przez to ramię mające 
1800 stop szerokości przeprowadzoną będzie rura 
żelazna o 16tu calach średnicy, aż do przeciwne­
go brzegu. Odtąd rurmus drewniany na V8 mili 
długości łączy się z komorą wpustną należącą do 
wodozbioru zasobowego i mieszczącego w sobie 40 
milionów garncy. Wodozbiór ten zaopatrzony jest 
stosownemi komorami i przyrządami dla ustalenia 
stanu wody, jak również dla czyszczenia jego dna 
lub bocznych ścian, gdyby tego potrzeba wymaga­
ła. Od tego wodozbioru, drewniany rurmus ciągnie 
się na 1.509 stop i połączony jest z komorą u- 
mieszczoną na brzegu odnogi dla spojenia z rurą 
żelazną, zatopioną pod kanał spławny na 200 stóp 
szerokości. Na drugim brzegu kanału spławnego, 
rurmus drewniany na 400 stóp długości łączy się 
z komorą wpustną, należącą do wodozbioru roz- 
dawczego, a który umieszczony jsst na samej kra­
wędzi miasta. Wodozbiór ten zawiera w sobie 12 
milionów garncy i jego dno jest na tej samej po­
ziomej płaszczyźnie i wysokości, co dno wodozbio­
ru zapasowego. Czyli woda w tych dwóch wodo- 
zbiorach zawsze jest w równowadze I?

A więc doszliśmy do miasta i mamy wodozbiór 
napełniony wodą. Lecz z powodu płaBkości powło­
ki ziemnej, stan wody w wodozbiorzo stoi tylko 
15 8top wyżej od najniższego punktu morza. Nie­
można więc korzystnie i użytecznie rozprowadzić 
ją  po całem mieście, a tu głównem jest zadaniem 
aby woda z łatwością dostała się na 5te piętro i 
wyżej jeszcze, i aby zarówno posłużyć mogła do 
ugaszenia ognia w razie pożarów bez pomocy si­
kawek. Bez wątpienia jest to głównym i najważ­
niejszym warunkiem, bo takie nawodnice, jakie ma­
ją  np. w Wiedniu, nie odpowiadają celowi ani nie

czynią zadość pożądanym warnnkom.
Z tego więc powodu, wypada podnieść wodę ć 

pewnej wycsokości zapcmocą machiny parowej; 
to jest machina niskiego ciśnieniaosile 125 parowyr 
koni ,  która w 12tu godzinach podniesie 2 milii 
ny garncy do ICO stóp wysokości. Na ten cel wj 
budować należy wieżę wodną zaopatrzoną w śroc 
ku rurą żelazną 100 stóp wysoką i o 2cb stopat 
średnicy, a na samem jej wierzchu umieścić kac 
z żelaza lutego o 8iu stopach średnicy a wysok 
stop 10.

Takim sposobem otrzymamy ciśnienie słupa w< 
dnego 100 stóp wysokiego (równającego się 19 
cetnarom), co dostatecznem będzie, aby promie 
o 2ch calach średnicy, dosięgnął po za najwyższ 
budynek.

Wprawdzie wiele zawisło od odległości i średn 
cy rur, któremi woda płynie; albowiem im dali 
płynie, tem więcej traci swą siłę przez tarcie i skui 
czenie a zwłaszcza w ścieśnionem korycie, i dl 
tego struga wodna w jedoem miejscu nie wytryśni 
wyżej, jak tylko 66 stóp. Praktycznie nie wzbije si 
ona nawet tak wysoko, albowiem opór powietrza jei 
jej na zawadzie, i zawisło także wiele od usposc 
bienia i ciśnienia powietrzokręgu.

Zapewniwszy sobie pożądaną wysokość wod] 
rozprowadzamy ją  po całem mieście na S 1/* m 
polskich, rurami rozłogowemi (z żelaza lanego, lu 
z blachy żelaznej walcowanej, której powłoki w< 
wnętrzne i zewnętrzne wycembrowane są na 1 ci 
grubości najlepszem wapne m wodnem), które różni 
się co do wielkości otworu, stosownie do zaludnił 
nia gminy, którędy przechodzą. Największe maj 
16 cali średnicy w świetle, potem następują 1! 
10, 8, 6, 4 i 3 calowe.

Podług potrzeby i w pewnych tylko miejscat 
zaopatrzone są kurkami wodnemi różnej średnic 
stosownie do średnicy rur rozłogowych, i któryc 
jest 40; a po rogach ulic i we właściwych • mie,
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lepszyła, nie przypomnieć sobie obietnic uczynio­
nych w chwili potrzeby. W łaśnie chwila obecna 
jest do porozumienia się stosowną.

D z i e n n i k a r z :  A czy można dojść do porozu­
mienia się z Polakami? Z ich przyczyny konsty­
tucja  nasza przekształconą została podczas rewi- 
zyi. Z ich przyczyny ścieśniliśmy kompetencyę Ra­
dy państwa, z ich przyczyny zatrzymano wybory 
poślednie, z ich przyczyny rozszerzono zakres 
działalności sejmów. W tym samym dnin kiedy 
się to stało, złączyli się Polacy z nieprzyjaciółmi 
koiistytucyi, rozbili Radę państwa, Bpiskowali z 
Czechami, popierali ministerstwo Hohenwarta, do­
piero wo’cec artykułów zasadniczych, biedy się 
przelękli ich konsekwencyj finansowych, wzdrygnę­
li się. Dzisiaj będziemy się z nimi układali}, 
jutro będą dalej trwali w swej nienawiści.

M i n i s t e r :  Należałoby spróbować. Gdyż nie 
chodzi o zawarcie ugody; lecz tylko o porozumie­
nie się.

D z i e n n i k a r z :  W Radzie państwa i przez Ra­
dę państwa.

M i n i s t e r :  Nie inaczej. Mojem hasłem w ta­
kich rzeczach, jest: w jednej rece owies, w dru­
giej bat. Przecież z Kroacyą jakoś nie szlo, a te­
raz id z ie ...

D z i e n n i k a r z :  Pytanie, czy by było poszło, gdy­
by w tych pięciu latach ministerstwo węgierskie 
było się cztery razy zmieniło i gdyby zachęcało 
opozycyę kroacką do oporu?

M i n i s t e r .  Być może, że nie. Dla tego też raz 
na zawsze trzeba skończyć z tern krzątaniem się 
za ugodą. Tylko w jaki sposób należy postępować 
z Galicyą ?

D z i e n n i k a r z :  Rozwiązać sejm i zaprowadzić 
wybory bezpośrednie.

M i n i s t e r :  Być może, że się przez to Polaków 
odepchnie. Zresztą czy stronnictwo niemieckie, któ­
rego hegemonia opiera Bię na wyższej inteligencji 
i t. d., może się złączyć z chłopem ruskim ?

D z i e n n i k a i z :  To nie jest kwestyą zasadni­
czą. Polacy nie reprezentują zresztą mieszczań­
stwa. Pi ócz tego me są konserwatystami austry- 
ackimi, ale myślą tylko o dawnej Polsce.

M i n i s t e r :  Myślą nadaremnie. Austrya w poro­
zumieniu polityczncm z Niemcami, nia potrzebuje 
obawiać się extrawagancyi galicyjskiej. Polacy to 
wiedzą, i dla tego będą teraz w swych żądaniach 
umi&rkowańszymi.

D z i e n n i k a r z :  Jeźli żądania te nie naruszą 
istoty konstytucyi, to będzie mężna o nich mó­
wić. Tymczasem zaś, ponieważ zachodzi możebność 
bezskuteczności układów o polskie żądania* od­
rębne, należy rozwiązać sejm galicyjski....

M i n i s t e r :  To będzie skutkiem naturalnym; 
zdaje mi się jednak, że porozumienie się jest mo­
że bnem i pod krżdym względem pożądanem, aby 
tutaj zyskać trwałą większość parlamentarną.

D z i e n n i k a r z :  Większość jest pewną, dopóki 
ministerstwo nie porzuci konstytucyi.

M i n i s t e r .  Ależ rząd nie może porzucić kon- 
stytucyi, jcili się większość utrzyma i prowadzić 
będzie politykę czysto austryacką.

D z i e n n i k a r z :  Stronnictwo konstytucyjne jest 
austryackiem, chce Austryi; w polityce zagrani­
cznej zdaje mu się być koniecznem utrzymanie 
dobrych stosunków z Niemcami....

M i n i s t e r :  Bardzo słusznie.
D z i e n n i k a r z .  W polityce wewnętrznej pano­

wanie konstytucyi.
M i n i s t e r :  Panowanie to powinni sobie Niemcy 

zapewnić, a we mnie znajdą zwolennika, gdyż na 
tom jolega dualizm między Austryą a Węgrami.

D z i e n n i k a r z :  Dla utrzymania konstytucyi za­
prowadzenie wyborów bezpośrednich stało się ko- 
niecznem, i dla tego opieranie się tej reformie jest 
to samo co opozycya.

M i n i s t e r :  Od Rady państwa lylko zależy re­
formę tę przeprowadzić.

D z i e n n i k a r z :  Reformy tego rodzaju może 
parlament tylko poruszać, przeprowadzone zaś być 
mogą tylko w skutek idcyatywy rządu. W Au- 
stiyi w kwestyaih takich, rząd jest wszystkiem. 
Rada państwa żądała już sama reformy wybor­
czej, rząd, jak hr. Bcust i hr. Potocki, byli za 
tern, a między mężami składającymi dzisiaj mini­
sterstwo AuerBperga jest wielu, którzy publicznie 
w Radzie państwa przemawiali za reformą wybor­
czą.

M i n i s t e r :  A więc sprawa ta stoi bardzo po­
myślnie.

D z i e n n i k a r z :  To nie wystarcza, gdyż refor­
ma wyborcza jest rzeczą naglącą.

M i n i s t e r :  Rada państwa już za pasem, nie 
należy przeto tracić czasu.

D z i e n n i k a r z :  Organa opinii publicznej nie 
omieszkają przypominać, aby sprawę tę uatych- 
n.iast postawiono na porządku dziennym.

M i n i s t e r :  Jeźli Rada państwa i prasa zrobią

scech są umieszczone czopy ogniowe w drewnianych 
lub żelaznych skrzyniach, których jest 62. Te czo­
py cgniowe noszą na sobie łękowe syczę, których 
kińce opatrzone są skrętami śrubowemi dla przy­
jęcia bieguna śruby przymocowanego w jednym koń- 
, u a węża od sikawki. W czasie pożaru dosyć jest 
wkręcić go do syczy, a za otwarciem czopa, woda 
iałą swą ciężkością ciBnąc się do węża, z jego 
cewki wyrzuci strugę 2 calowej grubości do wy­
sokości od 66 do 98 stóp, stosownie do odległości 
od wieży wodnej i otworu rury rozłogowej. Chcąc 
wodę wprowadzić do mieszkania bez względu na 
którekolwiek piętro, łączymy galwanizowane żela- 
? ie  rurki o 1 lub l 1/* cala średnicy z rurą roz­
łogową, przez środek ulicy pozecliodzącą a zakopane 
na 4 stopy pod powierzchnią bruku. Tak przymoco­
wane rurki do głównego tułowu rozkładać można 
po całym domu, do wszystkich izb i komór, do 
kuchni, do ogrodów dla sztucznych wytrysków, a dla 
czystości i do wychodków. Każda rurka zaopatrzo­
na jest właściwym kurkiem lub klapą, ('stosownie 
do użytkn) i woda zlewa się do miednicy albo ra ­
czej do łacbańca, i z niego inną przyczepioną rur­
ką do dna wyprowadzoną jest do ścieków. Niektó­
rzy utrzymują, że galwanizowane żelazne rurki są 
nie zdrowe i trują wodę; lecz doświadczenia w tjm  
celu poczynione przez pp. Booth i Garretta, zna­
nych jako pierwsi chemicy i biegłych w swej umie­
jętności, wręcz zaprzeczają podobnemu twierdzeniu. 
Panowie ci mówią, że wypełniwszy galwanizowaną 
rurkę czystą wodą, po upływie 15u godzin, znale­
źli ją czystą, przeźroczystą i dobrego smaku, jak 
przedtem; tylko na dnie m iki znaleźli w małej 
ilości bardzo drobne atomy zynku. Gdy woda zo­
staje w spoczynku przez noc całą, dostatecznem 
będzie wyczerpać jeden lnb 2 węborki pierwszej 
wody, a woda, która świeżo napłynie, zupełnie bę­
dzie wolną od wszelkich przymieszek, bo woda w

swoją powinność, wtrnczas skutek pomyślny nie 
może być wątpliwym.

D z i e n n i k a r z :  Liczymy na t o . . . .
— Dzisiaj otwarte zostały sejmy, które po 

upadku hr. HchenwaDa rozwiązane zostały. Ponie­
waż Rada państwa zwołaną została na 27 b. m., 
sejmy te przeto nie będą miały czasu na dłuższe 
obrady, ale ograniczyć się będą musiały tylko do 
wyborów deputowanych do Rady państwa i do wy­
boru członków wydziału krajowego. Dzisiaj także 
odbywają się wybory bezpośrednie do Rady pań­
stwa z wielkiej posiadłości czeskiej; rezultat do­
tychczas niewiadomy; telegramy w dziennikach wie­
deńskich donoszą, że stronnictwo narodowe liczy 
ua pewne zwycięstwo.

K o s y a.
Telegrafowany w streszczeniu artykuł Gońca U- 

rzędowigo o stanie politycznym Europy, rozpoczy­
na się przeglądem spraw wewnętrznych francuskich, 
zaznacza stronnictwa tam działające, i podnosi po­
słanie Thiersa do Izby. Z długiego mesażu prezy­
denta rzcczypospolitćj francuskićj zwraca uwagę 
szczególnićj na dwa ustępy o Rosyi i Auśtryi, prze­
chodząc nabtępuie do rczbiorn pytań polityki eu- 
ropejskićj, i tak się wyraża:

Dawno już opinia publiczna w Rosyi żywo zaj­
muje się wszystkiem, co dzieje się w Austryi. Nic 
w tern nie ma dziwnego. Kryzys austryacka jest 
najważniejszem obecnie w Europie pytaniem. Speł­
nia się ona w bezpośredniem naszem sąsiedztwie, 
dotyczy nas wprost przez Galicyę, a ubocznie przez 
wpływ, jaki mieć może na Wschodzie. Nasze dzien­
niki często też o niej piszą. Po większćj części do­
chodzą one do zdań skrajnych, a sądy ich mogą w 
wielu razach być wyzwane i tem samem uspra­
wiedliwione surowością organów prasy austro-wę­
gierskiej, również nie zachowujących ani umiarko­
wania, ani miary. Ale korzystając z prawa odwetu, 
nasze dzienniki narażają się ua podtrzymywanie i 
nawet rozdrażnianie namiętności narodowych, sil­
nie rozżarzonych z powoda bieżących pytań, i w 
taki sposób dają podstawę obwinieniom, na któ­
rych opiera się kierunek nieprzyjazny prasy au- 
stryackićj. Niewątpliwie, idąc po takićj drodze 
dojść można tylko do zderzenia się.

Tymczasem łstwo pojąć, że im o ważniejsze 
chodzi interesa, tem bardzićj wszyscy dla własne­
go pożytku, powinni o ile możności rozbierać je 
z zimną krwią i oceniać z umiarkowaniem. Nikt 
nie może zaprzeczać, że w tćj części Europy ma­
ją się rozstrzygnąć dość trudne kwestye, że samo 
ich rozwiązanie musi się przyspieszyć w skutek 
przymusowych nowszych wypadków.

Ale już nie pierwszy raz w ttm  Btnleciu Euro­
pa widzi przed sobą jodobnie grtźne przesilenia. 
Licząc cd r. 1815, wojna turecka w 1828 r., po­
wstanie i oswobodzenie Grecyi, interwencja w spra­
wy Hiszpanii i Włoch, rewolucya francuska 1830 
roku i w ślad za nią idące rewolucje w Belgii, 
w Polsce, we Włoszech, nakoniec straszny grom, 
jaki w r. 1848 zahuczał nad całą budową euro­
pejską, bez wątpienia poddawały ciężkim próbom 
rozsądek i ostrożność gabinetów; a jednak pokój 
powszechny i równowaga europejska zostały oca­
lone. W patrując się bliżćj w szczegóły wypadków, 
niepodobna nie nabrać przekonania, że wówczas 
rządy na zachodzie Europy były mnićj niż teraz 
związane w swych czynnościach przez wpływy i 
uniesienia opinii publicznćj.

Mogły one swobodnićj i gruntownićj ważyć inte­
resa praktyczne wyzwane pytaniami dnia, oceniać 
takowe bez namiętnych uniesień chwili, przewidu­
jąc przyszłość, i dla tego miały możność oblicze­
nia najdalszych skutków swćj działalności, zanim 
przystępowały do czynu.

Kiedy można patrzeć na czyny ludzkie z podo­
bnego punktu widzenia, wzajemne ustępstwa wyni- 
kają naturalnie, chociażby wpiost z zasady, n a  
jącćj tak wielkie znaczenie w życiu prywatnem, 
a którą naród rosyjski bardzo udatnie wyraził w 
starem przysłowiu: zły pokój lepszy od dobrój 
zwady.

Trzeba przyznać, że taki stan rzeczy radykalnie 
zmieniły nowsze tendeneye polityczne, które wpro­
wadziło do Europy diugie cesarstwo francuskie i 
które Francya tak ciężko dziś okupuje!

Lecz niezależnie od zaszłych zdarzeń, tak cią­
żących nad dzisiejszą pozycyą, czy liż historya Osta­
tnich czasów nie zawiera w sobie wiele nauki, 
równie dla wszystkich pożyteczcćj ?

Czy rządy i narody pozwoliły przejść tym wy­
padkom'. bezwiednie? Czy sprawy siły będą za­
wsze ideałem ludzkości, czy też nastąpi reakeya 
przeciw jćj nadużyciom? Upojenie zwycięstwem i 
przykrość przegracćj czy liż skazoją narody na nie­
ustanną w jnę? czy nieszczęścia wojen, żałoba ro­
dzin, ruina mieszkań jakie one sprowadzają, po-

mchu będąca, niema czasu łączyć się z pierwiast­
kami cynkowemi.

Miasto podzielone jest na 6 gmin widnych, z 
których każda jest niezawisła cd drugiej. Ostro­
żność taką zachować nakazuje przezorność, bo i zo­
czą jest niezbędnie potrzebną, a zwłaszcza w cza­
sie naprawy rur rozłogowych, w którejkolwiek 
gminie, aby iDne gminy na tem nie cierpiały. 
Z tego powodu kurki wedne ważne zajmują sta­
nowisko, aibowiem one przecinają lub też łączą 
wolny bieg wody.

Ponieważ machina parewa musiałaby pracować 
bez przestanku dzień i noc dla zasilania potrzebną 
ilością wody a zwłaszcza w czasie nocy, w czasie 
wielkich pożarów, przez co zbyteczną pracę na 
machinę nakładamy — a ztąd i wydatki znacznie się 
zwiększają w opple, smarowidle i w naprawianiu 
zużytych części m aszyny— przeto chcąc uniknąć 
podobnych ciągle trwających pieniężnych nakła­
dów, a zabezpieczyć dłuższe trwanie machiny, mu 
simy jej ulżyć niewolniczej pracy. Dla tego po 
trzebny jest wodozbiór lówncważny, który umie­
szczonym będzie w środku miasta i wielce przy­
czyni się do jego ozdoby swą wzniosłą i poważną 
budową.

Tym więc sposobem maebira może tobie odpo­
czywać przez 12 godzin, a wodozbiór równoważny 
obejmujący 6 kroć stotysięcy garncy, zasili miasto 
przez coc całą. Wodozbiór ten składa się z kadzi 
kutego żelaza mającej 60 stóp średnicy a 30 stój: 
wysokości, i wzniesionym jest 50 stóp nad po­
wierzchnię bruku.

Machina parewa niskiego ciśnienia o sile 125 
koni parowych, porusza tłoki w dwóch baryłkach 
od pemp tłoczącc-Esących, które umieszczone są 
w 2ch kozubach w komorze wodnej wyżłobionych 
i stosownych wymiarów i głębokości. Zaopatrzona 
ona jes t wedomiarem dla ocenienia wysokości słu-

trtfią  utrzymać nakcniec rządy i naredy na dro 
dze mądrych ustępstw, które służyły za podstawę 
kierunku w przeszłości?

Nikt nie może dać uprzednićj odpowiedzi na te 
pytania. Tymczasem powiadają, że pewien rosyj­
ski podróżnik, który szczęśliwym trafem zszedł się 
latem z księciem Bismarkiem, miał usłyszeć od 
niego następujące godne uwagi słowa: „Robiłem 
wszystko co odemnie zależało, żeby uniknąć woj­
ny (wojny pruskc-francuskićj) nie dla tego, żebym 
wątpił o pomyślnym skutku, gdy ostatni zależy 
od ilości wojsk, a pod tym względem mieliśmy 
przewagę; ale dla tego, że byłem przekonany, iż 
wojna, raz rozpoczęta będzie przedłużać się pół­
wieku."

Niezawodnie, gdyby umysły pierwszorzędne i 
najbardziej energiczne charaktery każdej epoki, 
lekko i samowolnie nie przyjmowały na siebie po- 
dobnćj odpowiedzialności, wtedy nie pozostałoby 
narodom nio innego, jak oddać się pracom poko­
jowym, nauce, wynajdywaniu środków do obezwła­
dnienia narzędzi zniszczenia, a prasa miałaby tyl­
ko zadanie wskazywać na chmury, z których może 
spaść piorun i ostrzegać miejscowości mogące ła­
twiej od innych być dosiągniętemi.

Ale taki stan zaledwie jest podobnym do osią­
gnięcia. Należy więc szukać innege punktu wyjścia, 
z którego możnaby było spodziewać się daleko po 
myślniejszego i bardzićj upragnionego dla ludzko­
ści kierunku działania.

Przedewszystkiem należy zauważyć, że teraźniej­
szość jest zawfze bliższym lub dalszym wynikiem 
przeszłości. To prawo ogólne.

Francya, zbyt długo przechwalająca się swemi 
zwycięstwy i swą wojskową sławą, mianowicie w 
dynastyi Bonapartów, najlepićj dowiodła tćj prawdy.

Wojna 1870 r. wypływa z wojny 1806 r., która 
z kolei powstała w skutek wojny 1791 roku. Scho­
dząc do Ludwika XIV i nawet dalćj do Karola 
Wielkiego można odnaleźć stopniowy łańcuch przy­
czyn i skutków, które wyjaśnią jeśli nie usprawie­
dliwią godne uwagi wyrazy księcia Bismarka. Ale 
szczęściem na wschodzie Europy historya nie za­
siała w przeszłości takich nasion, któreby mogły 
uczynić nieuniknionem krwawe żniwo. Bez wątpie­
nia wojna pomiędzy Prusami i Austryą w r. 1866 
była poprzedzona często odnawiającą się walką. 
Był to dawny spór. Ale ten do dna wyczerpany 
został pod Sadową i teraz nie ma prawdopodobień­
stwa, aby odnowił się raz jeszcze, przynajmnićj 
w tych samyeh warunkach.

Pomiędzy R osją i Prusami jeżeli nawet były ja­
kie przypadkowe nieporozumienia, to już zanadto 
dawno. Natomiast, w żywćj tiadycyi obu państw 
napotykamy na cały szereg solidarnych interesów, 
sławnych dni braterstwa broni, przymierzy poli­
tycznych, UElug, różnemi czasy wzajemnie okazy 
wanych i nakoniec dynastycznych węzłów rodzin­
nych, które stworzyły między niemi uczucia przy 
jaźni, niemnićj silne od tych nasioD waśni i naro- 
dowćj niechęci, których bujne niwy w dzisiejszych 
czasach oglądamy na zachodzie.

Historyczne stosunki Rosyi i Austryi jeszcze 
bardzićj godne uwagi. Już cale wieki przeszły cd 
czasu, jak losy zbliżyły ich wzajemnie i jak pyta­
nia polityczne, religijne, etnograficzne, które zda­
ją się teraz je dzielić, cicho wyrabiały się w ta j­
nikach historyi, nie doprowadzając nigdy obu 
państw do jawnej wojny. Tę prawdę książę Gorcza- 
kow wymownie przypomniał hr. Buolowi w reku 
1854 w najtrudniejszćj chwili naszych stosunków 
do Austryi; i jeśli ówczesna kryzys wykazała nie- 
przyjaźń i wiarołomstwo gabinetu austryackiego 
w stosunku do nas, to należy również dodać, że 
potem wyraził on swe poważanie do pokojowych 
tradycyj, które nie zważając na nic przeszkodziły 
odkrytćj walce pomiędzy dwoma stronami.

Przy takich warunkach byliby nadto śmieli i 
winni ci, którzyby przyjęli na siebie pracę sta­
nowczego zatarcia tych tradycyj, aby takowe za 
stąpić przez nasiona narodowćj i krwawćj walki, 
nasiona, które na zachodzie Europy przygotowały 
tak straszne nieszczęścia, i zostawiły po sobie 
przyszłym pokoleniom tyle rozwalin i łez. Dla ho­
noru ludzkości nie należy przypuścić powtórzenia 
na wschodzie podobnych objawów.

Tymczasem obecne położenie Europy nasuwa 
jeszcze niektóre nwagi.

Nie można z boku być sędzią wszjBtkich przy- 
ozyn, jakie pobudziły Niemcy do prowadzenia 
przeciw Francyi tak okrutnej wojny i do nałoże­
nia zwyciężonej tak ciężkich warunków pokoju. 
Ale cokolwiekbądź, Niemcy zostawiły za Mczellą 
i górami Wogezkiemi 35 milionów ludzkich istet, 
rozczarowanych, pałających nienawiścią, palonych 
pragnieniem zemsty. Ztąd wypływają same przez 
się dwa następstwa. Najprzód, interes Francyi nie 
polega na stwarzaniu sobie nowych przeciwników, 
ale na szukaniu sprzymierzeńców, a przynajmniej

pa wodnego w wieży wodnej, jak również i jego 
zmiennego ciśnienia. Prócz tego jest jeszcze ma 
china wysokiego ciśnienia o sile 84 parowych ko­
ni z jedną baryłką i wyrzuca tęż samą ilość wo­
dy, ale w 24 godzinach, to jest w podwójnym cza 
sie. Zostaje ona w zapasie i tylko wtenczas użytą 
być powinna, gdy pierwsza potrzebuje naprawy. 
Na dostarczenie 5 milionów garncy, potrzebne bę 
dą 2 machiny niskiego ciśnienia a każda z nich 
o 125 parowych koniach, dla powodów wyżej wska­
zanych.

Cała odległość rurmusowa mająca 5 !/a mil pol­
skich długości zaopatrzona jest przewiewami, u- 
mieszczonemi w odstępach 5 tysięcy stóp od sie­
bie dla przewietrzenia wody rurmusem płynącej, 
dla przeprowadzenia gazów, i dla innych przyczyn.

Rurmusy drewniane zakopane są w takiej głę­
bokości, aby ziemia wilgocią przesycona, bez prze­
stanku na nie swą wilgocią działała, przez co sta­
je się niepodobne ich butwienie lub zgnilizna. — 
W miejscach piasczystycb lecz pagórkowatych, gdzie 
wilgtć jest wątpliwą, zaopatrzyliśmy grzbiety iur- 
mnsowe cddzielnemi lurkami drewnianemi nakształt 
eita, malemi otworami na przestrzał przedziura- 
wionemi i tak urządzenemi, że raz na tydzień przez 
24 godzin woda w nie wpuszczona rącząc się przez 
otweiy, musi ściekać na powłokę rurmusową i ta 
kovą utrzymywać w pewnym stopniu wilgoci!

Otóż i koniec pobieżnego opisu według drugiego 
określeśnia i na 100 tysięczną ludność i z zapa­
sem 5 milionów gsrncy wody dziennie. Wydatki na 
ten cel wynosiłyby 1,500,000 dolarów. Ponieważ zaś 
teriźniejsza ludność dochodzi tylko do 20 tysięcy, 
a koniecznie mieć chcę 2 miliony garncy dziennie; 
przeto na każdego mieszkańca wypada 100 garncy 
dziennie.

Wprawdzie jest to zbyteczny i hojny zapas, gdyż 
50 a nawet 30 garncy dziennie na jedną osobę,

ua szerzeniu ogólnego współczucia dla siebie. Bar­
dzo też prawdopodobnie będzie się ona starała o 
pozyskanie Rosyi. Z drugiej stroi y Niemcy muszą 
czuć, że nad nimi ciąży nienawiść całego narodu.

Jakkolwiek lozdartą, zniszczoną i osłabioną jest 
Francya, zawsze trzydzieści pięć milionów ludu, 
ożywionego podobnemi uczuciami, musi przed­
stawiać dla Niemiec niezbyt wygodne sąsiedztwo. 
Wolno przypuszczać, że Niemcy dobrze znający to 
położenie rzeczy i gotujący się do odporu wsztl- 
kich wypadków, zarazem pojmują konieczność wzmo- 
cniecia dawnych węzłów przyjaźni i nie tawoły- 
wania przeciw sobie nowych nieprzyjaciół. One mu­
szą prowadzić politykę zapewniającą pokój i przy­
wiązaną do pokoju. Nawet bardzo prawdopodobnie, 
że w tym ducLu będą działały na politykę austro- 
węgierską, a przecież one więcej niż ktokolwiek 
mają dziś zapewniony bezpośredni wpływ ca ga­
binet wiediński, jak lównież na peszteński. Rozu­
mie się, nikt nie może przepowiadać królestwa wie­
cznego pokoju. Ale można opierać się na sile mo­
ralnych przyczyn, których znaczenia w danym wy­
padku nikt nie zaprzeczy.

Przy takim biegu sprawy, położenie Rosyi wcale 
nie pokaże się tak strasznem , jak  je starają się 
wystawiać niektórzy obcy polityce prorocy i sę­
dziowie. W każdym razie pewnem jest to tylko, 
ie Rosya rozrządza zupełnie niezawiśle, samodziel­
nie swemi czynami i że jeśli nie zagraża nikomu, 
to z drugiej strony nie boi się żadnych pogróżek.

Należy przyznać, iż podobna pozycya tak jest 
wygodną, jak tylko można żądać w życiu polity- 
cznem, które samo przez się nie jest niczem innero, 
tylko wicczrą pracą, stałą w alką, wykluczającą 
wszelką możność zupełnego pokoju.

Pozostaje wiedzieć: czy ma Rosya pcwidy do­
statecznie uzasadnione, żeby wyjść z tej pozycji, 
i czy ostrożność polityczna może zapobitdz trudno­
ściom, któiym widocznie dałoby się przeszkodzić? 
Pytanie to koniecznie trzeba zbadać uważnie, spo­
kojnie, bez przechwałek osobistych i bez unie 
sienią.

Co się tyczy interesów osobistych i wewnętrzne­
go dobrobytu, zbytecznem byłoby dowodzić, że bez­
pośrednią korzyścią dla Rosyi jest dążyć po dro­
dze pokojowego rozwoju, która nietjlko zwiększa 
jej dobrobyt w tertźniejszości, ale i przygotowywu- 
je siły niezbędne dla niej do odparcia wszelkich mo- 
żebny. h w przyszłości wypadków. Co dot* go pun­
ktu zgadza się cała nasza peryodyczna literatura. 
Niektóre tylko nasze dzienniki przeraża obawa, żeby 
w thwili przygotowania nie zaBzły w około nas po­
lityczne kombinacje, któreby, mogły cslabić k b  
zmniejszyć żywieły pizyjazie, jakie nam wyrobiła 
historya w naszem sąsiedztwie, a natomiast zwię­
kszyć siłę i ilość żywiołów wrogich, z któnm i 
wcześniej lub później przyjdzie może prowadzić 
wojrę. W tem znaczeniu wielce się u ras nie­
pokoją jawną kryzys, przez jaką przechodzi Au- 
strya, i wskazują na postępowanie Niemiec, ja ­
koby mające na celu przyciągnięcie do siibie 
niemieckich prowincyj aostryackich, przerzuce­
nie środka ciężki ści tego państwa z Wiednia 
do Pesztu i wyparcia ku Dunajowi i w ogóle ku 
wschodowi przyszłych jego losów. Niekiedy także 
wskazują na mniemane tendeneye Germanii wej­
ścia w pizymierze z niemieckimi plemionami Au­
stryi i zarazem  z Węgrami, celem oddania osta­
tnim pełr.ej władzy, aby w ten sposób utw orzyć 
z Austro-Węgier wysuniętą placówkę przeciw Ro 
syi i Wschodowi. Tak w jednym, jak w drugim wy­
padku widzą ucisk, niewolę, zniszczenie plemion 
słowiańskich — naszych naturalnych sprzymierzeń­
ców i utworzenie nowego potężnego przymierza 
niemiecko-węgierskiego, mającego na celu uchyle­
nie nas od udziału w sprawach Wschodu i w ogó 
le Europy.

(Dokończenie nastąpi).

Kronika miejscowa 1 zagraniem
K r a k ó w  19 grudnia. Odczyt profesora Dunajew 

skiego, miany wczoraj w sali Towarzystwa naukowego 
na rzecz słuchaczy wszechnicy Jagiellońskiej, zebrał nie­
wielką liczbę słuchaczy pomimo znanej i powszechnie 
cenionej znakomitej wymowy i jasności wykładu prele­
genta, a to zapewne dla obranego przedmiotu, który 
według samego prof. D. nie dal się wyłożyć w jednej 
godzinie, i byl może za nadto specyalny dla szerszej 
publiczności, chociaż prelegent potrafił go uczynić na­
der zajmującym.

Prelegent mówił „o głównych zasadach renty," ale 
pokrótce tylko określiwszy znaczenie wyrazu i obszer 
ność tematu, zwrócił się do renty gruntowej. W tym 
względzie nauka powszechnie przyjęła zasady postawio­
ne przez Ricarda. Rentą gruntową nazywamy tę część 
zysku z ziemi, która pozostaje po potrąceniu procentów 
od kapitału i wynagrodzenia za pracę. Jeżeli mamy

jest właściwą i bardzo obfitą miarą; — ale nato­
miast jest podobieństwem, że za 10 lub 15 lat lu­
dność podwoi się, to jest, dojdzie do 40 albo mo­
że 50 tysięcy; — prócz tego jeszcze w tym samym 
może roku, nowe przedsiębiorcze zakłady, jak np. 
browary, garbarnie, cukrownie, kąpiele itp. powsta­
ną; — więc dobrą i sprawiedliwą jest rzeczą, aby 
też i o przyszłości i o przyszłych potomkach po­
myślano.

Nadto wszelkie zmiany na przyszłość z konie­
czności wynikłe, a zwłaszcza zmiana głównego rur- 
musu wielkie za sobą pociągnie wydatki. Najmniej 
podwójnie muszą płacić, coby dziś pojedynczo koszto­
wało. Wieloletnie doświadczenia po innych miastach 
dowodnie wskazały, że oszczędność źle ożyta, jest 
najlepszym dowodem złego gospodastwa. Pierwsze 
wydatki mogą być znaczniejsze, to prawda, ale za
to na przyszłość tysiące za tysiącami oszczędzasz! 
Przeto radziliśmy, aby główny rurmus założyć o 
takich wymiarach, jakie przez nas oznaczone zo­
stały na 5 milionów garncy; ale skarb miasta 
w części wycieńczony i podatki twarde i ciężkie 
z powodu wojny domowej, zmusiły tych panów 
trzymać się starego lecz oklepanego przysłowia, że 
tak krawiec suknię kraje jak mu materyi staje!

Z tego powodu mądrze czy nie mądrze, ojcowie 
m iasta, („ta najczystsza i najlepsza eseneya m ia­
stowa11) uradzili, że więcej pieniędzy wydać nie po­
zwolą, bo kuso w kieszeni, a tymczasem pocieszać 
się radzą tą błogą i słodką nadzieją, że kiedy za 
ich życia albo po it h śmierci lepsze nastąpią cza­
sy, swobodniejszy byt się rozwinie, i mądrzejsze 
powstanie pokolenie, które korzystając ze zdrowe­
go i jasnego przykładu ojców swoich, dołoży wszel­
kich starań i sprężystości, i zleje wszystkie myśli 
w jeden czyn i w jedno ognisko, aby tylko rozpo­
częty wodociąg doprowadzić do zupełnej wielkości 
i powagi 1

grunta różnej dobroci, czyli takie, które przy jednako­
wej ilości pracy i nakładu dają różną produkcyę, to 
każdy z nich da nam zarazem różną rentę, która 
w tym razie zależy od produkcyjności samych sił w 
ziemi zawartych. Jeżeli znowu grunta jednej dobroci są 
rozmaicie odległe od miejsca zbytu, to korzystniej po­
łożone grunta wydadzą nam również wyższą rentę. Po­
dobnie rzecz się będzie miała z gruntami, wprawdzie 
posiadająceroi oba powyższe warunki jednakie, ale przy 
różnych kapitałach użytych do ich obrobienia. Ko­
nieczność renty wyższej udowadnia się tem, że cena 
zboża musi się stosować do najdroższej produkcyi, po­
nieważ w przeciwnym razie grunta gorsze, czy w gor­
szej pozycji położone, nie opłacałaby pracy rolnika; że 
zaś zajęcie gruntów gorszych itd. oznacza potrzebę lu­
dności posiadania większej ilości zboża, więc ta ludność 
musi zarazem opłacić droższą na podobnych gruntach 
pracę rolnika. W podobnym wypadku grunta w lepszych 
warunkach leżące przyniesą pewną nadwyżkę, czyli wyż­
szą rentę.

Teorya Ricarda znalazła wielu przeciwników. Pierw­
szy uczyniony jej zarzut, że znosi własność ziemską, 
wyszedł od socyalistów, którzy dowodzili, że ponieważ 
ziemia została dana przez Boga wizystkim do u- 
żytku, więc ten dochód, który cna sama przynosi, nie 
powinien należeć do pojedynczego indywiduum, tem wię­
cej, że podnosi cenę produktów. Prelegent zbijał to 
twieidzenie wskazując, że ono prowadzi do zupełnego 
komunizmu, że różnica stosunków socyalnych jest zu­
pełnie ugruntowana w samej różnicy zdolności ludzkich, 
i ze stanowiska ekonomicznego w wyższej produkcyi 
przy pracy na wyłączną korzyść obracanej, że własność 
osobista wreszcie utrwala pojęcie miłości ojczyzny.

Zarzut powyższy nie zbija wszakże samej teuryi ren­
ty, tylko wyprowadza z niej fałszywe wnioski, inne za­
rzuty, dotyczące samej istoty rzeczy, uczynione zosta­
ły przez Bastiata, Careya, Wirtha i ich zwolenników. 
Dowodzą oni najprzód, że mylne jest twierdzenie Ri­
carda, jakoby najpierw uprawiano bywały najlepsze 
grunta, i dopiero potem gorsze lub gorzej położone, sta­
wiając teoryę wprost przeciwnej kolei. Chodzi tu wła­
ściwie o słowo, o nazwę, a nie o rzecz, należało bowiem 
Ricardowi powiedzieć nie grunta najlepsze, ale najbar­
dziej przystępne, gdyż te właśnie są najlepszemi tyl­
ko ze stanowiska pierwotnych osadników rolnych.

Inny zarzut powiada, że im bardziej wykształcone 
jest społeczeństwo, tem łatwiejsze są warunki produk­
cyi, co jednak już z tego powodu przyjąć się nie da, 
iż byłoby nawet niesprawiedliwiścią, aby człowiek w na­
turze natrafiał wówczas silniejsze przeszkody, gdy jest 
słabszy i mniej uspesobiony do prowadzenia z nią walki.

Odparłszy te i tym podobne zarzuty, prelegent po­
parł teoryę renty przez analogiczne wywody. Różnica 
dochodów z ziemi odpowiada różnicy w własności ziem­
skiej, różnicy w dyalektach stanowiących podstawę ży­
wotności języka, nakoniec różnicy w wierze, będącej 
podstawą do badania prawdy. Ziemia, język, wiara, to 
troje, co najdroższego ma człowiek na śniecie, co jest 
dla niego podnietą do działania i spełnienia jego prze­
znaczenia; to troje, które szczególniej dla nas żyjących 
w tak szczególnych warunkach powinno specyalnie być 
drogie i szanowane.

— Na weteranów polskich w zakładzie Śgo Kazi- 
mirza w Paryżu pod opieką Sióstr Miłosierdzia otrzy­
maliśmy:

Od p. Joanny Krem w Nienadowej pod Dubiecklem 
jako kolendę J5 z łr .;— co wraz z poprzednią sumą 
1010 złr., 8 złr. w srebrze i 20 franków w złocie, 
czyni 1025 złr., 3 złr. srebrem i 20 franków złotem.

— Jutro we środę odbędzia się 12ty koncert woj­
skowej orkiestry w hotelu Saskim.

— Wczoraj przytrzymano na Wesołej 15-letniego 
szewczyka Bolesława Kurdziela, który chodzi po do­
mach jakoby wysiany przez majstra po obuwie, odbie­
ra takowe i sprzedaje na tandecie.

— D. 3 grudnia w nocy okradziono Miudlę Lehre- 
rową fanciarkę w domu Marguliesa, ua Kazimierzu pod 
L. 71 zamieszkałą, w wartości 200 złr., a to przez 
wybicie okna od podworca. Po spełnieniu tej kradzieży 
wyprowadził się zamieszkały tam wyrobnik z Przemy­
śla Antoni Maryniak, a jak się wywiedziano, on był 
sprawcą tej kradzieży i rzeczy skradzione wyniósł do 
Anny Bułkowej stróżki domu własnością Bożego Ciała 
będącego i wraz z nią i żoną swoją sprzedał je po 
wsiach w okolicy Wieliczki. Wszystkie te rzeczy ode­
brano, a sprawca i obie jego wspólniczki zostali odda­
ni sądowi.

— Za czasów panowania u nas niemczyzny, mia­
nowany był prezesem sądu wyższego w Krakowie p. 
Komers, i przez czas swojego tu urzędowania nauczył 
się tyle po polsku, ile nauczyć się może podróżny, 
zmuszony bawić czas jakiś w kraju, którego język jest 
mu obcy. Dla sędziego jednak, który ma wyrokować 
o życiu, śmierci i dobrej sławie, który ma rozstrzy­
gać zawile niekiedy kwestye prawne, który powinien 
znać język i potoczny i naukowy, a nawet wyrażenia 
gminne, nadto zaś obowiązany być winien pisać tym 
obcym językiem, to niedosyć. Ale że to były czasy 
ciężkie dla Galicyi, p. Komers mógł urzędować i u-

W skutek zapadłego wyroku przez sędziwych oj­
ców miasts, zmuszony byhm  poczynić wielkie zmia­
ny, to jest, odrzuciłem budowę wszystkich wodo- 
zbiorów, z wyjątkiem jednego w bliskości miasta. 
Zmniejszyłem objętość rurmusów, i zamiast z drze­
wa buduję z rur wapna podwodnego; ominąłem je- 
dnę machinę wysokiego ciśnienia, ale za to posta­
nowiłem nad jeziorem wystawić wieżę wodną do 
pewnej wysokości, aby większe ciśnienie otrzymać 
i przeprowadzić wodę przez ramiona rzeki Elżbie­
ty. Porobiłem jeszcze inne pomniejsze zmiany, aby 
pożądaną ilość wody do miasta sprowadzić i k o ­
szta zmniejszyć, stosownie do przeznaczonej sumy.

Cała więc budowa gdy ukończoną zostanie, ko­
sztować będzie 800,000 dolarów czyli 1,600,000 złr. 
auBtryackich.

W 10 miesięcy (jeżeli nieprzewidziane wypad­
ki nie zaskoczą) cała budowa stanąć musi. Prócz 
wieży wodnej, domu dla machiny parowej, kotłów 
i wodozbiorn, reszta roboty zagrzebana jest w zie­
mi, albo zanurzona w wodzie; czyli wyrażając się 
jaśniej, roboty podziemne i podwodne najwięcej ko- 
stują.

Przeto zamiarem naszym jest, aby wodozbiór ile 
możności przyozdobić, to jest ściany wewnętrzne w 
ukos biegnące wydarniować,— od podnóżka wału na 
50 stóp szerokości i do koła drzewami wysadzić, 
stosowne w ślimak wijące się chodniki porobić, i w 
końcu cały przestwór zagrodzić przyzwoitemi że­
la nemi hałasami.

Wieży wodnej i domu dla machiny parowej i 
kotłów o 100 stóp długości a 50 stóp szerokości, 
nadawszy piękny i stosowny krój, potrzeba będzio 
odziać ją  przyzwoitemi ozdobami, aby budowa przy­
brała trwały, piękny i poważny pozór.
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dzierżawnych przypadają; dowóz zboża na targ wczoraj­
szy na komorę Baran wynosił przeszło 2000 korcy

rzędował. Poszedł ztąd na ministra sprawiedliwości, a

ze zmianą, gabinetu, gdzfe Wypadło mu rozsze- zboża. Kupców i spekulantów dosyć było na targu.
TOĆ swojeZeŁ i s t y c z n e  ćwiczenia do znajomości ję- Ceny niektórych produktów znowu podrożały. Żyto spa 

7 • Tpzvk Dolski stał się urzędo- dło w cenie.
w Sadownictwie- P Komers zapewne wprawił się Płacono za pszenicę 252 f. od 43 do 48 złp., zytowym w sądownictwie, p -tto ^ 1 ^  do 2 3 5  f  od g l do 34> jęczmień 2 0 2  f. od 24 do 28;

i nieco lepiej P kiem polskim, językiem urzę- owies 126 f. od 13 do 15, groch 252 f. od 36 do 
S T i .  «  » . S  t L  d . . i .d . j e  41, p r.s .  237 f. „4 35 d . 38 zip.
sie D ziennik P o lsk i, wice-prezydentem sądu wyż- Dzisiaj na targu kleparskim ruch był znacznie oiy- 
szeeo we Lwowie ma zostać, czy też już został radz- wiony. Dowóz zboża dość wielki. Ceny toż samo utrzy- 
ca sadowv Koerber, nie umiejący wcale po polsku! mały się dobrze, a chęć kupna była widoczna; ceny 
Taka potworność może się tylko w Galicyi zdarzyć, pszenicy poszły cokolwiek w górę, żyto potaniało. Do 
PnWamv ia posłom naszym, jest ona bowiem naru- Prus dość znaczne partye zakupiono, 
szeniem obowiązujących przepisów. Płacono za pszenicę 170 f. od 11-50 do 12-30, żyto

  M o w y  S a c z  15 grudnia. 160 f. od 8 -30 do 8 90, jęczmień 140 f. od 7-— do 7-30,
(X  Y ) W niedzielę d. 10 b. m. amatorowie przed- owies 100 f. od 3-75 do 4-—, koniczyna biała od 65 

stawili tu w  połowie na korzyść ubogich uczniów, w po- do 75, czerwona 58 do 62 zlr.
łowię na wsparcie czytelni mieszczańskiej, dwie je- ----------------
dnoaktowe komedyjki: G ałązka heliotropu i Obia-1 Namiestnictwo galic. zawiadamia, iż z powodu usta- 
dek z  M agdusią. Osoby, które tyle już razy, gdy nia księgosuszu w zakładach koatumacyjnych w Hu- 
chodzi o cel dobroczynny, miały sposobność kształcę I siatynie i Podwołoczyskach, dozwolono przypędu bydła 
nia swego talentu, przyjmując role do swych usposo-L Kosyj do tychże kwarantan z 2 0 sto dniową obser- 
bień stosowne, odznaczały się grą poprawną. Wybór I wacyą.
ny śpiew pani P. w roli Magdusi najwięcej jednak
zachwycał. Wieczór ten przyniósł dochodu brutto ^  16 grudnia. Obrót w stagnacji przy-
86  zlr. I brał charakter świąteczny. Co się dotyczy obrotu ty-

— S a n o k  15go grudnia. Igodniowego, to niemieckie targi notują prawie codzienne
Przy kończącym się roku odbywają się po wszystkich I zmjany w cenach, uwagi jest godne, że Berlin, Ko- 

powiatach ogólne zgromadzenia Rad; lecz niestety zwąt-1 ônja j Hamburg na termina wiosenne notują za psze-
pienie opanowuje co raz więcej wszystkich, iż się nie nic? taniej? co prZy żyCie ma stosunek odwrotny,
doczekają lepszej organizacyi a tem mniej lepszej ^la I x argi południowych Niemiec były zbożem obficie za-
kraju przyszłości, i nie ma żadnej Rady, na której me- I opatrzone, które po cenach zniżonych zakupywano. We
byłoby na porządku dziennym zrzeczenia się którego z | FranCyj ta].g; departamentowe miały dowóz znaczny, 
człouków wydziału lub Rady. Włościanie rzadko gdzie Sprzedaż bez życia, przez co ceny spadły. Do Anglii 
występują przed upływem czasu oznaczonego, widać iż dowozy zamorskie zmniejszyły się, obrot pomimo tego 
mają większe poczucie o obowiązku służenia krajowi i k yj tak nje wielki, źe ceny nie były tem poruszone, 
w y t r w a n i a  do końca w przyjętym ciężarze. Z początku am- w  Rogył j Anglii ceny od paru tygodni bez zmiany, 
bicyjki uganiały się o posady, a teraz, gdy się peka- Nagz0 targi g}abe , obrot konsumcyjny bezczynny, 
zało, że to wielka niewdzięczna praca, a nawet wielkie tormjnowe umowy nie wielkie, a wywóz spoczywa zu- 
poświęcenie, prawie każdy radby się z honorem usunąć: pełnie> Na dzisiejszej giełdzie tendencya stała. Płacono 
i tak w Brzozowskiem podało się dwóch radnych większych I za pg^gumę 85 f. 7'20 do 7 50, za cetnar cłowy 8 złr., 
posiadłości do dymisyi, wiceprezes chce także ustąpić. iyt0 węgierskie 81 f. 4-27 do 4-30, jęczmień 72 f. 
W Sanoku prezes, mąż godny, pracowity, powodowany 3 .50  do 3 .5 5  > kukurydza 4-10, owies 2-16 do 2-30, 
własuemi interesami zamierzał się usunąć, lecz go u-1 ziemniaki 2*20, groch 8"25, soczewica 8-25, bób 
przedził wiceprezes, wstrzymał się więc, widząc, iż g-621/* , foot masła 62, topionego 67, smalcu 38 ct.
mimo okoliczności trudnych w jego położeniu od razu —-------------
steru wypuścić niepodobna; lecz na usilne przedstawię- W i e d e ń  15go grudnia. Targ trzody. 
nia zgromadzonej Rady do niejakiego czasu zdecydowali I Płacono za polską trzodę od 20 do 23 złr. za cetnar
się pozostać. Obudwóch wystąpienie byłoby wielką stratą I ----------------
dla powiatu, gdyż są to ludzie z charakterem i zdolno- W i e l i c z k a  15 grudnia. Pszenica 5-38, żyto 4-07 
ściami, mają miłość i szacunek w obywatelstwie w o- jęczmieó 3 -—, owies 1-75, groch 5-25, ziemniaki 1-75 
gólności, i zasłużenie; mają tę tak rzadką zaletę, ^  18jan0 1-20, słoma — -70.
umieją rozróżnić prywatę od publiki, umieją szanować B o c h n i a  15 grudnia. Pszenica 5-50, żyto 4-30 
każde zdanie, opozycza ich nie razi, gdy widzą, iż ta • czmień 3 . ^  owies 1-80, groch 6 — , ziemniaki 2 -— 
jest wypływem dobra dla kraju i Ojczyzny, choćby I 4 -7 5 , giano 1-30, konicz 1"60;, słoma — -95
może za gorąca, co mniej uważni braliby za ubliżenie I drz0WO twarde 13"50, miękie 10-50, mas okowita 1- 
osobiste; ich postępowanie jest bez względu na hege-1 funt magla — .7 0 .
monię, nepotyzm, koterye lub kasty, chciałem powiedzieć B i a J .a  16  grudnia. Pszenica 6-13, żyto 4 95, ję 
na różnice stanów. czmień 3-05, owies T90, groch 7-30, bób 6'50, km

W tym samym dniu zebrało się także Towarzystwo I goczewica 8-50, proso 7-80 tatarka 4-30 
banku zaliczkowego połączonego z Kasą oszczędności. I : .zvna28-— siano 1"30, słoma 1-10, konicz 1-50 
Założycieli jest 24ch, z tych zjechało się tylko . “'drzew o twarde lV — , miękie 7*50, ziemniaki 2-32 funt 
Dyrektorem wybrano jednogłośnie Dr praw Bilińskiego,
który tę całą czynność doprowadził do skutku. Wydział z  ( e c  15  grudnia. p gzenica 7-50, żyto 5-30 
składa się z 12tu, między ,tymi pp. Słonecki Feliks *  3 .5 0 , owies 2-50, groch 6-50, bób 5*25, ta-
Gniewosz i Tadeusz Zatorski, mieli najwięcej głosów, aż ^  proso 7 .3 5 , kukurydza 4-80, ziemniaki

drzewo

Z a w ia d o m ie n ia :  Sąd pow. w Bochni Katarzynę Urba­
nowską, oraz Franciszka Gaika o wniesieniu przeciw nim 
przez Teklę Skibniowską 2 voto Matlasiową pozwów o ekstab. 
kwot 40 złr. i 780 zł. z realnośoi N. 127 w Bochni.'— Sąd 

o . w Żmigrodzie spadkobierców Tomasza Brożyny o wy­
toczeniu im po -wu przez Salomona Hirscha i Jakóba Schon- 
wettera o 1400 zł., rozprawa 23go stycznia. — Sąd obw. w 
Przemyślu strony interesowane o wniesieniu przez W łodz. 
Ustrzyckiego pozwu o ekstab. 7200 złp. z dóbr Czelatyce.

Z a w e z w a n ia :  Sąd obw. taznowski Jana i W ładysława
Tomaszków, aby się w przeciągu roku zgłosili do spadku po 
matce swej Joannie zmarłej d . l l  października 1853 w Tar­
nowie na Grabówce.

Nadesłane.
Zwraca się uwagę c i e r p i ą c y c h  n a  r u p t u r y  na 

umieszczone w dzisiejszym numerze ogłoszenia G. Stur- 
zeneggera.

Nadesłane.

P r z y p o m n i e n i e .
Wszyscy życzący sobie k u p i ć z e g a r k i lub zamienić 

takowe, zechcą się listownie lnb osobiście zgłosić do fa­
bryki zegarków F ilipa  Fromma w Wiedniu Rothen- 
thurmstrasse 9. Firma ta dostarcza w s z e l k i e  o g ł a -  

z a n e  w d z i e n n i k a c h  g a t u n k i  z e g a r k ó w  o 1 
do 6 złr. t a n i e j  jak każda inna, i poręcza pisemnie na 
pięć lat swoje wyroby. Każdy niech się tam zgłasza 
w razie potrzeby.

do tych, którzy dostali po 8 głosów. Z założycieli naj-1 _  ^  sian0  150 ,  słoma 1-20, .
mniej mieli głosów, bo ledwie po parę, Jan 1 Jakóbl * ’ ,
Wiktorowie, Ostaszewski i Antoni Gniewosz. Mimo że I e . , mię 1 o , ^  ,
4n M lnannnA  L - l n  n/I n n n  i n  lm rr TTT C T n l hol n a .  I

masła

to pierwsze było zgromadzenie Tow. bez wszelkiej po-, | e c | m  1 5  d Pgzenica 6- _ ,  iyt0 4-50
litvki ale tak dla ogółu Obwodu zbawienne, ledwie I  ̂ c . _ v,xk łołorta
się zebrał komplet: obojętność nie do darowania; to samo jęczmień 3-50, owies 2-— , groch 7 — , o ,
zdarza się często, że i Rady odraczają się z tej samej 4 - - ,  proso 4 - _ ,  kukurudza 4-50, ziemniaki 1 70 
przyczyny, co bardzo utrudnia czynności Wydziałom i drzewo twarde 8 -— , miękie 5-80, rzepak 7 - ,  kom- 
dla pilniejszych uciążliwe i kosztowne. U  na 22.50, mas okowity - - 8 0 ,  masła 1-60.

  Dnia 2 7 listopada umarł w Wiszniowie w po- A n d r y c h ó w  ^ g ru d n ia .  Pszenica 6 50, żyto 5
wiecie Rohatyńskim, archidyecezyi Lwowskiej pleban jęczmień 3-50, owies 1-70, ziemniaki 1-8 , sl»no ,
obrz er. kat. X. Jan Trusiewicz. Do parafii tej na- konicz 1-80, słoma 1-10, drzewo twarde 8-50, miękie
leży 511 dusz; uposażenie stanowi 5 6 morgów ziemi; 6*50, masło 1"60, funt mięsa ‘20 c.
rlnehńd 87 zł r ;  fundusz religijny dodaje 228 złr. i R z e s z ó w  15 grudnia. Pszenica 5-80, żyto 460
opłaca podatki. jęczmień 3 '5 0 , owies 1-95, groch 5-50, fasola 6‘25

  jyn;a 20  grudnia zaprowadzony zostaje urząd tatarka 3-70, proso 3-65, ziemniaki 2.— , rzepa
pocztowy w Horożance, zostający codziennie przez po-115'— , siano 1-35, słoma— -85, drzewo twarde 13 — 
słańca konnego w związkach z Bołszowcami. miękkie 9-—, okowita— -84, funt m ięsa— -1 fi1/-, masł

  24 W łościanina , pisemka dla ludu zawiera: — -50, kopa jaj 1"50.
„Zdobycie wąwozu Sommo-Sierra przez Polaków*;— M o w y  S ą c z  15 grudnia. Pszenica 6-63, żyto
„Pogadanka o ruchu ziemi*; „Pod figurą" (wiersz); 14.50, jęczmień 3'20, owies 2-— , ziemniaki 2"—, słoma 
„Opowiadania pana nauczyciela Waręża*;—  „Jak r a - L ^ g o  siano D80, drzewo twarde 8 50, miękie 5'50 
tować zmarzniętego człowieka";— „Co słychać w A 
cie";— „Rozmaitości"

— „Wydawnictwo dobrych a tanich książek* wi J 5g0 grudnia. Dowóz zboża niedostateczny
Poznaniu pod wezwaniem S Jana K utego, na które- łacono Q 5 centów żej
go czele stoi X. B a ż y ń s k i ,  rozesłało sprawozdanie p}ac(mo pgzenicę z/ 8 1  funt. 6.8B, za 84 f. 7-25 
z swoich dotychczasowych czynności. Wyjmujemy z I ^  p 7 .5 0  Cet. cłowy. Żyta cena stała 3-95 do 4-04 
niego niejakie szczegóły: 1 0 0 ,0 0 0  książeczek nakła-1 g() f j ęczmienia cena stała 2'70 do 3-03. Owies
dem wydawnictwa rozeszło się po Wielkopolsce, Pru- a do g.Qg za 5 0  f. Smalec 35'/o za cetnar.
siech, Warmii, Szląsku, Ziemi Krakowskiej 1 Ziemi —
Halickiej; 20,000 rozdanych było parafiom 1 klasom - TK^gc OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

2 5 .  U  Francji, Szwajcarji, S M  Ą ^  °b' '  '  " " T
Rosyi, Bułgaryi, Turcyi, do Ameryki, a w czasie Li cyt acye :  D. 9 stycznia w sądzie obw. w Tarnowie 
dwóch wojen ostatnich rozsyłane były do obozów 1 1 i;cyt egZek. realn. N. 268 na Zawału.— D. 4go stycznia w 
lazaretów miedzy żołnierzy polskich; 1 5 ,0 0 0  książek kral. dyrekcyi skarbu we Lwowie licyt. przez oferty celem 
obcego n a k ł a d u ,  mianowicie krakowskich, znalazło przez | obsadzenia hurtownej sprzedaży tytoniu w Rohatynie, 
pośrednictwo Wydawnictwa Sgo Jana pokup; między

# 1 — <_>V} Diaiiv jl ----
funt masła — -60, mas okowity — "60.

Prxefląd PoUtyciny,

De'pssm Telegraficzne.

S S r u k s e l l a  17 grndnia. Etoile belge podaje 
następujący telegram z Wersalu z l6go: Książęta 
Orleańscy zaniechali „z pobudek patryotycznych" 
zająć jak na teraz krzeseł swoich w zgromadzeniu 
narodowem. Prawdopodobnie uchwalony będzie 
srojekt pośredni: że rząd przeniesie się do Paryża 
a zgromadzenie narodowe pozostanie w Wersalu.

P aryż 17 grudnia. Radykaliści stawiają kan­
dydaturę W iktora H u g o  n a  deputowanego w Rouen 
przeciw umiarkowanemu repblikaninowi, radcy mu­
nicypalnemu V a u t  r a i n. Wybór pierwszego zdaje 
być zapewnionym.

Pbry ®  18 grudnia. Książęta A u m a l e  1 J 0 - 
. n v i l l e  wystosowali do swoich wyborców pismo, 
w którem mówią, że zobowiązan>e z ich stroDy 
przyjęte niezasiadania w zgromadzeniu narodo­
wem było tylko czasowe i odwołalne. Chwilę obe­
cną uważają za stosowną do zajęcia miejsca w zgro­
madzeniu; ponieważ jednak Thiers innego jest zda­
nia, zaczekają rozstrzygnięcia wyższej instancyi, 
albo aby nowe okoliczności pozwoliły im połączyć 
usiłowania swoje z usiłowaniami swoich kolegów 
iżby wywiesić znów chorągiew Francyi i dopomódz 
do tryumfu wszechwładztwa większości przeciw 
wszelkim ze czepkom.

Rzym 17 grudnia. Izba ukończyła obrady nad 
budżetem wychowania. Zapewniają, że w styczniu 
odbędzie się tajny konsystorz dla zamianowania 
siedmiu kardynałów, z których dwóch we Włoszech 
a pięciu za granicą. . .

R x y u s  17 grudnia. Coraz prawdopodobniejszem 
się staje, że ustawa tycząca się stowarzyszeń reli­
gijnych oraz ustawa względem dóbr kościelnych w 
p r o w in c y i r zy m sk ie j, nie p r z y jd z ie  już ca tej sesyi 
pod obrady. Tutejszy sąd karny uwolnił wszystkich 
oskarżonych o zamieszki w sierpniu zrządzone w 
Via del Gesu. — Hr. Beust jest tu z Londynu ocze­
kiwany.

W euecya 17 grudnia. Minister wojny zarzą­
dził ścisłe śledztwo z powodu pożaru w tutejszym 
arsenale morskim, gdyż, jak się zdaje, ogień był 
podłożony, a władze morskie od dawna były za 
wiadomione, że jest zamiar podpalenia.

Norymberga 17 grudnia. W hotelu „pod 
orłem" odbyło się dziś liczne zgromadzenie staro­
katolików. Po kilku wstępnych słowach adwokata 
Niedcrmayera, mówili proferorowie Huber, Rein- 
kens i Friedrich przy wielkich oklaskach. Nieder- 
mayer zamkjnął zgromadzenie wezwaniem przystę­
powania do stowarzyszenia ogólnego krajowego.

D u b l i n  17 grudnia. Plakatami ogłoszono za­
kaz odbycia w poniedziałek w Londonderry obcho­
du oranżystów (stronnictwo protestanckie czyli an­
glikańskie noszące nazwę od Wilhelma księcia 
Oranii), gdyż zachodziła obawa starcia się z ka 
tolikami.

Bukarest 17 grudnia. Kwestya umowy co do 
kolei zostaje w zawieszeniu aż do nadejścia odpo­
wiedzi z Berlina na żądania zmian.

Toronto (Kanada) 15 grudnia. W. Książę 
A l e k s y  Rosyjski przybył do Montreal. Z pow odu  
choroby księcia Walii zaniechano obchodu przy­
jęcia.

Zwołanie Rady państwa i prawdopodobieństwo 
jej zebrania się i jaką taką większością centrali­
styczną, przejmuje radością wiernokonstytucyjae 
wiedeńskie dzienniki. Uczucie niespodziewanego

tryumfu posuwa ich egzaltacyę. Tagblatt wygłasza 
prawdziwy hymn na chwałę swego stronnictwa i 
Reichsrathu. Zaprawdę, dziwnie wydają się zachwy­
ty każdemu bezstronnemu. „Tyle hałasu o nic", po­
wiedziałby Szekspir. Bo czyż można inaczej uwa­
żać rezultat otrzymany za pomocą tylu przesileń, 
wysileń, zachodów, żmian, zaprzeczeń, przyrzeczeń 
danych i cofniętych a nareszcie fikcyj? Rezulta­
tem jest Rada państwa, której istnienie od tego 
zawisło, że loika polityczna lub niepolityczna nie 
pozwala przyjść do Izby deklarantom czeskim; gdy- 
iy bowiem przyszli, większość byłaby federalisty- 
czna. W konstytucyjnym rządzie może to dałoby 
fowód do zmiany gabinetu, ale to w praktycznej 
formie rządu. Wiernokonstytucyjni żądają tylko 
fikcyi, więc możeby ministeryum utrzymało się, w 
każdym jednak razie nie byłoby tryumfu. Czy war­
to więc chlubić się zgromadzeniem, w którem po­
zory Bą fikcyą, a rzeczywistość słabością 7

Słabość bowiem zdradza już na samym wstępie 
owa rachuba, na której, jak Bię zdaje centraliści, 
trwanie Rady państwa, to jest jej wzmocnienie 0 - 
ńerają. Dziś zwołane są na sesyę króciuchną sejmy 
itóre były rozwiązane, a to dla odbycia wyboru 
delegacyi do Rady państwa. Owoż centraliści ma- 
ą nadzieję, że sejmy, w których większość z no­

wych wyborów federalistycznie wypadła, to jest w 
Krainie i Vorarlbergu, a przynajmniej w Krainie, 
odmówią wyboru delegacyi, w skutek czego na­
stąpiłyby bezpośrednie wybory, a z tych rezultat 
na korzyść wiernokonstytucyjnyeb. Zgoła nie ma się 
czem szczycić obecną Radą państwa, której istnie­
nie zależy na upieraniu się Czechów przy abstrak­
cyjnej polityce, a trwałość zawisła od tego, jak da­
lece przez zastosowanie legalnego środka, ale oraz 
moralnego przymusu, jakim są bezpośrednie wybo­
ry, większość wzmocnioną zostanie.

Nie na Radzie państwa atoli opiera siłę obecne­
go gabinetu półurzędowy dziennik M ontags Revue. 
Mamy do czynienia znów z jednym z natchnio­
nych artykułów, bo wszakże telegrafowano nam 
wczoraj treść jego. Leży on przed nami wcałćj osno­
wie. Nigdy jeszcze żaden gabinet nie miał w sobie 
tabiój rękojmi trwałości, jak obecny. Siła jego po­
lega na harmonii w tryadzie ministerstw złożonćj. 
Teraz dopiero trójca rządowa jest prawdą. Mógł 
hr. Beust inaugurować dualizm, urzeczywistnić go 
było rzeczą jego następcy. Beust miał ciągle do 
walczenia z przeciwnikami w domu i za domem. 
Zarzucało mu burgerministerium względność dla 
Węgier; a z Pesztu wiał duch antagonizmu. Te­
raz stosunki się zmieniły. Jak  Beust był ojcem 
gabinetu bttrgerministerium, tak Andrassy gabi­
netu obecnego. Ale nie ma zajść rodzinnych, ja ­
kie miał Beust. Zupełna istnieje harmonia, nawet 
co do bezpośrednich wyborów, hr. Andrassy jest 
ich stronnikiem i to nie z platonicznej miłości. 
Gdyby ks. Auersperg osłabł, nie osłabnie Andras­
sy. Toż samo co do węgierskiego ministerstwa. 
Nie ma żadnej rywalizacyi, a nie może być braku 
zaufania, tem mnie] zaś podejrzywania. Takiej har­
monii w trójcy państwa rządowej nie było w Au- 
stryi nigdy. Śmieszną też rzeczą są pogłoski o 
kryzysie w gabinecie. Może się nią łudzić tylko 
słowiańsko-feudalno-ultramontańska partya. Siła 
nie jest teraz w Wiedniu, ale rózciąga się od Wie­
dnia do Pesztu.

Tak w skróceniu Montags-Revue. Nie dziwi nas 
to bynajmniej. Wszak dowodziliśmy, że hr. An­
drassy odniósł porażkę, że musiał zostawić wolną 
r ę k ę  c en tra lis to m  w g a b in e c ie  ks. Auersperga. S ta­
raliśmy się wykazać, że Peszt stracił przewagę w 
dualizmie, że wpływ węgierski zmniejszył się, bo hr. 
Andrassy z Pesztu ważniejszą rolę odgrywać mógł niż 
w Wiedniu, skoro tylko nie utrzymał się przy odniesio­
nej wygranej podczas kombinacyi kellerspergowskiej. 
Otóż to wszystko jest wyzyskane przez Montags 
Revue na korzyść owej „harmonii w trójcy rządo­
wej", która pomimo słodkiej nazwy „ojca", jaką 
darzy hr. Andrassego, nie ma innego znaczenia, 
jak tylko zapisać osłabienie wpływu węgierskiego, 
i stwierdzenie chwilowej przewagi Wiednia nad Pe­
sztem, ks. Auersperga czyli centralistów nad br. 
Andr&88ym.

Zamieszczamy dziś niektóre ustępy obszernego 
artykułu petersburskiego Gońca urzędowego o poło­
żeniu państw Europy, napisanego pod wpływem 
świeżego zwrotu polityki rosyjskiej, która wypiera 
eię marzeń panslawistycznych(?), zaborów, interwen- 
cyi, i pragnie żyć w pokoju i zgodzie z Bąsiadami. 
W Berlinie, Wiedniu i Londynie panuje z tego po­
wodu wielka radość. Dziennik berliński mający 
przywilej, że go Cesarz Wilhelm czytuje, Spener- 
sche Ztg, który zwykł podawać artykuły pisane ad 
usum delphini, zamieszcza artykuł zapewniający, że 
Rosya już „na zawsze" zrzekła się projektów 
wdawania się w sprawy Europy środkowej i za­
chodniej. *La Russie se rścueilleu, jak powiedział 
kiedyś ks. Gorczakow, to znaczy, że wywczasu 
użyje na uzupełnienie swoich uzbrojeń na lądzie 
i morzu; podobnież Francya zajmuje się reorgani- 
zacyą i uzupełnieniem sił zbrojnych.

Dzienniki berlińskie a za niemi wiedeńskie za­
pisują jako zjawisko niezwykłe na horyzoncie po­
litycznym „nagłą zmianę opinii publicznej w Ro­
syi", a to z powodu pomienionego artykułu urzę­

dowego dziennika, tudzież, że inne także dzienniki 
rosyjskie zaniechały naraz swoich przeciw Niemcom 
wycieczek. Otóż właśnie ten nagły przeskok z je ­
dnej ostateczności w drugą, powinienby przekonać 
Niemców, że wszystkie dzienniki skaczą w Rosyi, 
jak im zagrają, a opinią publiczną nazywa się 
tam nakaz z góry dany.

Budżet na r. 1872 przedłożony zgromadzeniu na­
rodowemu mieści w sobie wydatek zwyczajny na 
wojsko 400 milionów, to jest o 50 do 60 milionów 
więcej niż przed wojną ostatnią, a jak twierdai 
Indśp. belge, pełnomocnik niemiecki hr. Arnim miał 
oznajmić rządowi francuskiemu, i i  Niemcy jako 
wielki wierzyciel Francyi, mają prawo zwrócić uwa­
gę na to, aby Republika nie robiła zbyt wielkich 
wydatków.

Dnia 15go grudnia zebrać Bię miał w Genewie 
sąd rozjemczy w sprawie „Alabamy." Zasiadają w 
nim: za Anglię Gockburn, zaj Amerykę Adams, 
za Brazylię bar. Ita juba, za Szwajcaryę Btaempfli, 
za Włochy hr. Selopis. Prócz tego oba rządy spor­
ne delegowały ajentów swoich dla przygotowania 
potrzebnych materyałów, a  mianowicie Anglia Ten- 
derlena, Ameryka Bancroffta Davisa.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn.“

Czerniowce 18 grndnia. Dziś o godz. H ej 
przed południem nastąpiło otwarcie Bejmu Buko­
wińskiego. B r a k o w a ł o 8  deputowanych 2go okrę­
gu wyborczego z własności ziemskiej i 3 repre­
zentantów gmin wiejskich. Po złożeniu ślubów 
w ręce prezydenta rządowego przez marszałka 
Eudoxego H o r m u z a k i e g o i  jego zastępcę Dr An­
toniego K o c h a n o w s k i e g o  (burmistrza w Czer- 
niowcacb) pierwszy miał przemowę w duchu wier- 
nokonstytucyjnym i wzniósł trzechkrotny okrzyk 
na cześć N. Pana, któremu przywtórzyli obecni. 
Prezydent kraju bar. P i n o przemówił następnie 
krótko i zakończył wezwaniem do wyboru delega­
tów do Rady paÓBtwa. Po wyborze wydziałów re­
wizyjnego i petycyjnego, zamknięto posiedzenie. 
Przyszłe posiedzenie we środę.

P r a g a  19 grudnia. Wczoraj odbyły się wybo­
ry do Rady państwa z grupy większej własności. 
Konserwatyści otrzymali 226 głosów, wiemokon- 
stytucyjni 202. Cesarz Franciszek Józef i Cesarz 
Ferdynand (jako właściciele dóbr) wstrzymali się 
od wyboru (dawniej głosowali przez pełnomocni­
ków Red.) Przed aktem wyboru konserwatyści w rę­
czyli Namiestnikowi zastrzeżenie.

W ersal 18 grudnia. Na posiedzeniu zgroma­
dzenia narodowego B r u n e t  interpeluje rząd o nie­
obecność książąt O r l e a ń s k i c h .  Minister spraw 
wewnętrznych odpowiada, że T h i e r B  uznał, iż 
niepodobna uwolnić książąt od zobowiązań, jakie 
ciż przyjęli na siebie wobec komisyi zgromadze­
nia (komisyi nieustającej). Po dłuższych rozpra­
wach i bardzo żywych, uchwalono 646 głosami 
przeciw dwom następujący porządek dzienny: Zgro­
madzenie narodowe zważywszy, że nie uczestni­
czyło w zobowiązaniach przyjętych przez książąt 
Orleańskich, a przeto nie może w tym względzie 
brać na siebie odpowiedzialności ani też wyrazić 
swego zdania, przechodzi do porządku dziennego.

Nowy Jork  18 grudnia. Pochód w niedzielę 
zarządzony przez stowarzyszenie Internationala, 
odbył się Bpokojnie. Udział był mały. Wieść k rą­
ży, że powstanie w Mexyku zmniejsza się. Posel­
stwo japońskie odpłynęło 17go z Jeddo do Ame­
ryki i Europy.

niem i 5 0 0 0  „W ieczorów  pod lip ą" , 5 0 0 0  przeciw  p i­
jaństw u. W ydaw nictw o roześle znów  w grudniu nowy 
p o czet d z ie łek  zupełnie nowych, dotąd nierozsyłanych.
Życzyćby należało, aby Wydawnictwo miało w Kra­
kowie i po znaczniejszych miastach Galicyi swoich 
kolektorów, coby się zajmowali rozpowszechnieniem I grudn.
dzieł wydawnictwa.

—  Dzienniki rosyjskie donoszą o śmierci w Pe- Sreb. now. obr. 100  u.
tersburgu biskupa dyecezyi Mohilewskiej, księdza 36-1 g g X ^ o L ^ a  ioo z?r. 
zefa S t a n i e w s k i e g o ,  prezesa synodu tak zwanego Ruble'rog za 100 rob. 
katolickiego w Petersburgu. Talary prus. za 100 tal.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztul baukn. prus.jza is®:złr. 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiśj, “"° 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 o., w dni powszednie 
2 0  cent.

—  Dnia 18go grudnia częściowa pogoda i odwilż; 
termometr od -+- 0 -2 doszedł do -f- 1.6 R. Barometr 
opada; dnia 19 grudnia o godz 6 ej rano stan jego był 
330.49, termometru — 1.2 R. Wiatr zachodni.

—  We środę dnia 20 grudnia, Śgo Teofila męczen­
nika.

Kurta.  W i e d e ń  19 grudnia godz. 2 min. 
5%  zjedn. dług państwa banku 60.15. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 70-10. — Losy z r. 1860 
101-80. —Akcye banku 8 0 9 — Akcye kredytowe 
323-80. — Londyn 117-30. — Srebro 11650. — 
Dukat 5-50. — Lombardy 204 80. — Losy z roku 
1864 139 25. — Akcye franco-austr. 13150. — 
Napoleony 9 29 ’/„. Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
255-50.— Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 164-50.—
Akc. kol. północ.-wschód. 161- Akcye banku
związków. (Vereinsbank) 108-—. — Akcye banku 
jenerał.—•—. — Renta w srebrze 70-15.— Akcye
indemniz. gal. 74- Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogoln. 188.50. Akcye anglo. - banku 296-30.
Akcye kol. rządów. 395- Akcye kol. siedm.
178- Akcye kol. Rudolfa 162-50. — Akc. koJ.
Pardubic. 180-25- — Akcye kol. północ. 212-50.—. 
Tramway 237-75.— Akcye banku budowy 105-40— 
Akcye kol. wschód. 124-25.— Akcye kolei Alfold
183-50.— Akcye banku anglo - węgiersk. 99-—. __
Usposobienie giełdy: stale.

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY
Antoni KJtobukowslei.

1 pieni

iądąją

Srebro nowe austr, 
Dukat ważny. . • • 
Napoleon d’or. • • 
Półimperyały roayjsk
4% gal. listy zas. z kup. 
5 u/o  n n * *
Obi. indemmz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k 

L.Czerniowieck. 
Akcye B. G ć. H.iP. 
Listy ausL zak. kr. z.

„ 6% ban. rusiyk.
Listy galic. ban. hip. 
LoBy prem. węg. •

Sprawozdanie 
Izby handlowo - przemyslowój krakowskiej,

z targów na Baranie i Kleparzu 
w dniu 18 i 19go grudnia odbytych.

Z powodu nadchodzących świąt a szczególniej nowego 
roku gdzie różne wypłaty tak podatkowe, jako też i ra tp o : >.»L»VoćŁ« B

t W I e d e ń  18  grudn,

5 % zjed. dług pań-ban, 
5°/. „ „ „ sreb,

Obi. ind. niż. Aust, 
„ „ czeskie
: :  jw k *: : e s

siedmiog

57.
n
n
i)

28 50
91 -  

415
161 i
116j 

85 J 
118 
a 02 
9 38

85 1
76j
76J

259
162

72 —

płacą

27 -  
89 50 

412 
160J 
176i 

84f 
11«J 
5 04 
9 27

84* 
7>l 
76 

255 
160 

70 —

103 —

59 30 
68 35 
95 50 
98 — 
79 —  
74 76 
73 50

% węg. pożycz, kol. 
(posoofrk.) 120 złr
L isty  zastawne.

57 , Banku nar. los.
„ galicyjskie . .
n n •  •
„ gal. zakł. kr. włoś. 
„ węg!ersk. Iosow.
„ zakł. kred. austr, 
„ zakł. kred. austr, 

spłacał w ss lat. 
5% Domin. pań. 120 fi.
Poiycski loteryjne.

żądają 

119 30 109 10

76 -

91 —
89 —
07 -

ł6  75 
120 50

Losy pożycz, z r. 1839
n » » 185“
n n  n 1860

1864

101 -

59 15 
69 26 
94 50 
97 50 
7S 60 
74 ~  
73

76 _  .75 —

» » 
Comorente 
Kredytowe 
żeglugi parowej 
na Dunaju . . 
księcia Saim .

.  Palfy . 
ks. K lary . . . 
hr. St. Genois 
miasta Dudy . 
ks. Windischg. 
hr. W aldsteiu 
hr. Keglevich . 
Rudolfa . .  ,

Akc. banku i przem 
Banku naród, anstr. 
?akładu kredytowego 
Żeglug! par. ca Tct.

płacą żądają płacą

73 —
83 -  
90 50 
88 5< 

106 50

86 50 
120  —

286 EO 286 —

95 94 —

101 80 101 50
134 75 139 60
27 — 26 —

190 50 190 —

97 50 97
43 — 42 —

28 — 27 6(1
38 50 37 60
32 50 31 50
S3 — 32 _

22 50 21 60
23 — 22 —

16 — 14 —

15 50 14 50

811 819
324 - 323 50
641 - 639

Kolei półn. Ferdynan 2i3u I 2125 
„ rządowej fr. a. 395 50 394 51

zachodn. c. El. 244 25 242 76
Pardubickiej . «81 — ISO —

_ południowej . 294 — 203 5C
„ Galicyjskiej . 257 60 257 -

Czerniowieckiej 164 — 163 — 
Kol. węg. półn. wsch. 161 76 161 25 
ks. Rudolfa 200 fi. w. a. 163 — 162 50 
Akc. kol. Alf. fiumań. 184 60 183 50 

„ Kosz.-Bogum. 189 — 168 fO 
Siedmiogrodz. 178 — 177 76 
Cisańskiej . 259 25  2 :8  76 

" wschód, węg. 125 — 124 50 
„ austr. północ.- 

wschodniej .
Franc. Józefa 

Akcye bank. anglo au.
.  angl. węg.

Zakł. kred. węg. 
bank. frank, austr. 

węgierskiego 
kraj. galicy, 

we Lwów: 
wied. d. obr. płod. 224 — 223 —
galic. h ip o te c z n . 126 —
austr. związków. 106 26 106 — 
dla obrot. cgćl 190 — 189 — 
Tow. han. pł. lcś. S l 25  30 76

Obligi piei wszeństw.

221 50 
209 — 
289 -  

99 50 
128 50 
132 
97 76

221 -  
208 61 
288 50 

99 
128 -  
131 60 

97 25

Kol. Ces. Elż. 57,
100 fi. k.

„ (sr. pr. 100 fi. w. a. 
„ (Emis. 1862)„ „

„ Emir. m :

84 EC 
8 3 .5  f  

136 76 
135. 2f

Kol. połud. St. 500 fr, 
Bony 1870-1874 67, 
pół.C .F . 100 fl.m.k. 

„ „ „ za 100 fl. w. a. 
„ „ w sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Cześ. za 
100 fl.w.a. sr.ioofi.w.a. 
Kol. połud.-pół. niem, 
— 57. — za 100 fl. 

— w srebrze

94 -  
93 -  

136 25 
134 76

,ks. Rudolfa po soof 
(w srebrze 5% za10(. 

Kol. pół. czes. po soo fl.

* — 
po 300 fl.

Waluty,

Cesarskie korony .
„ dukat na wagę
„ * cbrącsk

Złoto al marco . .
Napoleondory . . .
F ry d ery k i...................
Lnidcry (niemieckie)
8tw ei(® y engieltk'e

103 75

żądają płacą żądają płacą
113 75 113 25 Imperyały rosyjskie. ------- — _

— — — — Srebro ....................... 117 - 116 75
90 — 89 50 Srebro, kupony . . . 117 25 156 75
87 - 66 - Talary związkowe . -------- -------

105 25 105 - Pruskie bilety kas. . 1 765» 1 7£>s

— — 94 -

98 25 97 75
L w ó w  16 grudn.

Dukat holenderski . 5 60 6 52
------- 105 50 „ cesarski . . . 5 60 5 53

100 - 99 75 Półimperyał rosyjski 9 36 fi 30
Rubel srebr. rosyjski 1 90 1 84

78 - 77 50 „ papier. „ 1 615 1 60>
S7 76 87 25 Talar pruski . . . . -------- ___  —
90 40 , 80 20 Listy z. To. kr. gal. 5“/. 83 60 83 15

4 “/ 74 75 74 25
90 76 90 50 Listy zast. Banku hip. 91 50 90 50

Obligi indem, bez kup. 75 10 74 60
1 -  - 102 -= Akcye kol. gal. b. kup. 258 51 267 60

„ „ lwow.-czer. 161 25 160 25
. 94 — 92 - Akcye Ranku hip. gal. 126 50 125 —

103 25

6 57 

9 31

11 60

5 56

fi SO

11 70

W a m . 16 grudn.

Listy Last. 1 ser. rub 
„ » 2 ser. „

kupon „ 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy ’likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńsks 

„ r bydgows. 
r „ terespols; 

,  k&fca

Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych.

W Krakowie: lwowski
„ „ miesz
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński
„ na Oświeć, wrocławski 
„ doWrocław. mysłowic. 
„ warszawski

w Wieliczce: krakowski 
w Tarnowie: krakowski

„ „ miesz
„ lwowski
„ „ miesz.

w Rzeszowie: krakowski 
„ „ miesz.
- lwowski

89 24 88 74
88 7 87 67
—  — 1 93]
88 40 88 10
—  _ 2 41*
74 1C 73 80
----- -m i
—  — 92 -
68 - -----

03 - 1<~2-

w Przemyślu:

we Lwowie:

w Brodach: 
w Tarnopolu-, lwowski 
w Podwołoczyskach: lwowski 
w Czerniowcach : lwowski _ 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski

„ miesz, 
krakowski 

„ miesz.
lwowski

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czemiowiecki 
lwowski

Odchodzą

rano jpo poł.
Przychodzą.

11.30
7.— 
9.—

7.27
6. 3 

10.10 
6. 3
8.—
8.—

n.12.31 
9.52 
3.35

n. 2.41

n. 1.13
9.28

10.53 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
. 3.23 

5.41 
11.
11.33

9.
8. -

10.2b

7.
3.30

6.41

9.52 
11.69
9.52

po poł

5.— 9.38
2.12 u.12.26

— 9.42
12.31 3.24

5.58 __
5. 6 n. 2.35
1.19 —

— u. 1.—
— 9.19
2.44 —
7.64 4.54
4.32 __
6.39 _

10.48 _
— 10.33
8. 7 7.37

U.11.5C 2.50
10.20 _

10.6t 3.23
2.50 p. 1.17
6.4G 7.47

m+m
7.—

6. - 4.—
3 3f 3.50

3.13
8.58
6.31

9. 6
3.21
3.21 
6.30

2 . 6

12.23
5 4 8
6.—
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11.—  
8.—  

n. 7.24

12.21
8.56
4.57 
9.13

8.61
7.31



C M S  z Środy 20 Grudnia 1871.

COS Nr. 1 8  wyjdzie w Sobo­
tę z podarkiem gwiazd­
kowym dla Czytelników.

(1851)

Doktór medycyny i cbtrnrgii

L. Gottlieb Kraus,
pens. lekarz dragi kliniki oddziała syfllityozne- 

go wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala,
m a swój

Instytut ordynacyjny
dla chorób sekretnych i skórnych
w W ied n lu ,S tad t,W erd erth o rg asse3 ,S to ck 2 .

G o iz in y  o rdynacy jne  od  godz. 1 0 - 2  
i od t —8 wieczór.

.fflf y  Pisemnych konsultacyj udziela na­
tychm iast, lekarstwa i instrukcye przesyła 
w żądanym języku.

Moja" *0 - letnia p rak tj k a , bogate 
dośw iadczenia, jakich miałem sposobność 
nabyć w pierwszym i największym szpitalu 
chorób płciowych, moje naukowe prace na 
polu syfilodologii dają wszelką rękojmię, 
źe chorzy radzący się mnie będą szybko 
i radykalnie wyleczeni. (1681-5-24)

S Y R O P  I P A S T A  P A B L A Y N
Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 20 lat z pomyślnym 

skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy nieżyt, grypy, ka­
szle, k ok lu sz, słabości gardła, katary, zapalenie p iersi, jak 
również k anału  urynowego i pęcherza.

Skład główny u pana Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marchó St. Ho- 
nore 7   w Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece p.
Mikolascha. (1454-4-16)

Skóry we wszelkich gatunkach dla slodlarzy, rym arzy, fa­
brykantów, towarów galanteryjnych, etu lłs, szewców,
są, do nabycia r (1754-1-6)

w  Handlu s k ó r  
Reumayera & Mayera w Wiednia,

VII Beztrfc, Siebensterngasse, Kr. 16.

W s z e l k i e  c i e r p i e n i a  
n e r w o w e  w jednej chwi- 

• li ustępują po użyciu pigu- 
— • • w P a ­łek anti-newralgijnych Dra Ćronier. Skład 

ryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Monnaie, 
19, — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
przy ulicy F loryańsk iej, — w Brodach u p. M. 
Kullaka — we Lwowie w aptece p. P io tra  Mi­
kolascha, — w Składach materyałów aptecznych 
pp. Gallego i Spiessa w W arszawie. (1042-23-24)

'^SLT’̂ BL7'  Y  ł M Z  2 K
listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych na

dniu 16 Grudnia 1871 r.
4°/oych przy 5Stem losowaniu w sumie 162.640 złr. wal. aust.
5%ych przy szóstem losowaniu w sumie 36.000 złr. wal. aust.

L i s t y  z a s t a w n e  4 %.

Dla cierpiących
na ruptury brzuszne. g

Maść rupturowa 6?. Star-  I 
z e n e g g e r u  w Ifierisau w S zw aj- I  
c a ry i , sk u tk ie m  sw ej w y b o rn e j sk u -  I  
te cz n o śc i w  rupturach brzu­
sznych, o p a d n ię c ia c h  m a c ic y , h e ­
m o ro id a c h  , w ie lo k ro tn e g o  u z n a n ia  
d o z n a ła . L ic z n e  św ia d e c tw a  p o tw ie r ­
d z a ją  zupełne w y  leczenie n a ­
w e t w zastarzałych wypad­
kach. N a  o p ła tn e  z a p y ta n ia  p r z e ­
s y ła  ś ię  p rz e p is  u ż y c ia  b e z p ła tn ie .

Do nabycia w słoikach po 3 złr. 20 c. 
tak  u samego wynalazcy, jak o  też w K r a ­
k o w i e  w Aptece „pod B arankiem 1 W . 
Bedyka.____________________(611-11-12)

Zaproszenie zaknpna nowo wydanych Innsbriickicli tak zwanych Tyrolskich losów
które jak nastepne wyjaśnienie wykazuje, lepsze są n ii gotówka, a których pierwsze i najbliższe ciągnienie ju ż  3 Stycznia 1872 r.

Podpisany Kantor wymiany ma zaszczyt zawiadomić niniejszem swych Szanownych prywatnych odbiorców i będących z mm w ^ ^ i ^ p c ó w , J ?  F S f i s  do 
siebie zaciągniętą5  ̂przez sto łeczn? miasto I n n s b r u c k  pożyczkę w kwocie 1 miliona złr. w. a ,  uprasza zatem dotyczące łaskawe zlecenia lub zapytania odsyłać tylko do

podpisanego Kantoru niekt6rych korzyści, które przedstaw iana pożyczka:
1 Ta pożyczka wynosi ogółem tylko l milion złr. i zostanie spłaconą kwotą 2,535,910 złr. w przeciągu 40 lat.
2.' Jest ona rozdzieloną na częściowe obligi (losy), z których każdy najmniej z kwotą so z łr  musi być wyjoaowa^m^ następnie
o x-a in=T te odbvwaia sie 4 c l a i r o l e n l a  w  r o k u  z głównemi wygranemi na 80,000,  1 8 , 0 0 0 .  10,000,  i o , o * M f  * * r . « « •  w .
4 Przedstawiają takowe — pominąwszy już okoliczność, że stołeczne miasto Innsbruck przyjęło na siebie obowiązek płacenia, które z pewnością^ Pr f ^  l i n n

poreczenie tembardriei jeszcze, że stołeczne miasto odpowiada za to swym całym ruchomym i nieruchomym majątkiem w sądownie oszacowanej wart 
z ł r .  i wsźelkiemi temuż przynależnemi dodatkami do podatków i poborami, — wszelką pewność, jakąkolwiek sobie zyczyć lub obmyśleć można po

postawione każdym innym losom ^^^^ odbiorcom ;dać dowód, jak  się sam podpisany Kantor wymiany na wartość i pewność tego papieru nawet jako kapitału. zakładowego 
zapatruje, postanowił takowy zachować pewną część tych losów, oświadczając i obowiązując się zarazem, że za wszystkie u  mego od dzisiejszego dnia do 

.  Igo Stycznia 1872 r. w pojedynczych sztukach po z łr. 30  w. a. zakupione wyżej wzmiankowane losy
fo ile zapas wystarczy) w przeciągu jednego roku , t. j. do Igo Stycznia 1873 r. włącznie po cenie zakupna, t. j .  również po 30 złr. wypłaci, P ^ez  co 
l°ięc S T  kupujący tak i lTs nąjprzód n f  i a d n e  ry z y k o " s ię  nie naraża, gdyż w przeciągu jednego roku może ten os każdej chwih p o ^ lk o w .te j 
cenie zakupna sprzedać, następnie zaś gra tym sposobem d a r m o  w 4 ciągnieniach na główne wygrane 9 * 9 *

1 0 , 0 0 0  j'0Sy' bez wap0mnianego zobowiązania się odkupienia, sprzedaje podpisany Kantor wymiany, zawsze ściśle według kursu ^dziennego,
za sztukę. Losów tych nabyć można także prawie we wszystkich Kantorach wymiany, tak w Wiedniu, jak  też i na prowincyach po kursie dzieńiny_ • J wpłacie pierwszej

 :upno tych losów, wydzielił podpisany Kantor wymiany dalszą ilość tych losów, które sprzedaje w 30 miesięcznych ratach tylko po 1 złr. w. a., Pr?y i~ irńnwszv uwase Szano-
ratv ty lko”  z ł r J Traądowej należytości stemplowej, można graś w najbliższych ciągnieniach na główne wygrane i w ogolę na wszystkie wygrane. Podpisany Kantor wymiany, ł  *y wziaźć
wnvch swych odbiorców na te nadzwyczajne i niepraktykowane korzyści, które połączone są z zakupnem tych losów, ma zaszczyt zarazem zaprosić niniejszem d o P  udział w takich 
udżiat w tych korzyściach gdyż przeznaczona do odkupienia ilość losów wkrótce zdaje się rozprzodaną zostanie). Zarazem spodziewa się, ze nie znajduje się pewno rócz teg0 logy
lM OwanTach^który^yide był spowodowaniu do zakupienia jednego lub kilku tych losów, gdyż przytem nie jest połączone żadne ryzyko, można grać za darmo w czterech ciągnieniach, a prócz tego losy

j , k  • * * * »  « * * —  przypadającej « . * !  z , 0  za «z t« „  m  H * » “  «  “ »

potem c  k  u p ra y w  W i e d e ń s k i e g o  B a n k u  h a n d l o w e g o  ( W i e n e r  H a n d e l s b a n k )  d a w n ie j  J .  C .  S o t h e n  w  W i e d n i u ,  G ra b e n  N r. l o .

obecnie po 26 złr.

Mały wykaz z wielldego składu towarów

I *  r a n H a x a r  l i i *
w Wiednia, Praterstrasse Mr. 16.
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Pan A n t o n i  K i*  zaleca swym tutejszym Szan. odbiorcom i rozsyła na łaskawe listowne zamówienia, starannie wybrane, tak jakby sam K'ilJrijący ^ył obecnym^ następujące nowe 
artykuły po następujących pewnie nader niskich cenach hurtownie i częściowo. Kupcy, kramarze niech swe zamówienia niebawem nadeszlą, gdyz w i c l u  artykułow uiedługo brakme.

l i

Coś zupełnie nowego!
Sztuki perskie. Ze zdumieniem wszystkich pa- 

trzących można wy- 
>konywać najzupełniej 
> sztuki, które zostaną 

zagadką dla każdego 
np. zrobić dziurę w 

p j  kapeluszu 30 c., zni- 
g jk n ie n ie  pieniędzy 30 

c., młotek czarowni­
czy do tłuczenia wszy­

s tk ie g o  90 c., robienie 
_  _ _ pieniędzy 50 cnt. itd.

Cały kufer pełny różnych aparatów do sztuk z 
przepisem użycia, duży złr. 2-50, mały złr. 150 

Angielskie flety czarownicze. Zwracamy uwa­
gę wszystkich przyjaciół muzyki na te flety, gdyż 
można na nich grać wszystkie sztuki, godne za- 

I lecenia dla młodzieży, gdyż dzieci od 6 do 8 lat 
mogą się łatwo na nich nauczyć grać wszystkich 
sztuk, jest bowiem przy nich numerowana nauka 
nót. Cena z notami 40 c . 3 sztuki 1 złr. Na 
prowineyi biorącym 5 sztuk, zamówienia wypeł­
niają się bezzwłocznie. — Także

Paryska maszynka do nawlekania igieł 10 c.
. Amerykańskie cuda ctarodiiejskie,

ja k  je  tamtejsze dzienniki zowią, jest nic innego, 
l jak  tylko zgrabna wytworna szkatułka. Błędnem 

jest przypisywanie niezbadanej zręczności wyna- 
I lazcy i z tą szkatułką jeżdżącemu obecnie w A- 
| meryce sztukmistrzowi i  fizykowi p. Blottmer 

z Bostonu, albowiem takow a zależy więcej na 
sztucznie i bardzo zgrabnie w szkatułce urządzo- 

| nym, mechanizmie ukrytym, i obecnie każdy z 
pomocą przepisu może tak d o b rze 'i sztucznie 
cuda pokazywać. T aką szkatułkę można u mnie 
nabyć za 6 złr. z przepisem

Ten mądry przyrząd powinien się wszędzie 
znajdowaćs jjak np. w domach, klubach, towa­
rzystwach, wogóle wszędzie tam, gdzie chodzi o 
zabawę, albowiem w każdem najdoborowszem to­
warzystwie, można z pomocą tej szkatułki naj­
większe nie do wytłomaczenia złudzenia robić 
bez żadnych kosztów, które szczególniej w domu 
wywołują największ a zdziwienie. Daleko zaba­
wniejsze jak  w swoim czasie była głowa żyjąca 
i mówiąca, lub pod.obne tego rodzaju przyrządy,

Aqnaria

/L- r .T > . -w-
w szklannych pudeł­
kach , napełnianych 
rybkami złotemi, ka­
czkami , łabędziami, 
które jakby żyjące 
poruszają się z po­
mocą magnesu. Ko­
sztują tylko c. 60, 80, 
z łr. l .

24 'jhusteczek do nosa za 45 c.
C ukievki, które zamiast cukierka mają w so 

I bie zło: zone głowy zwierzęce i są tak wielkie, że 
można je  wdziać na głowę, nader zabawne w to 

I warzy stwie. Sztuka 40 c.

( Ceb-dla na brodę,
ro s \, i flakon 90 cnt. W  razie bezskuteczności 
zw raca się pieniądze.

Paryskie zegary pendulowe,

fUKN ____
do 50 centów.

jak  ten rysunek, bijące 
pół i całe godziny, z za­
ręczeniem że dobrze idą, 
tylko złr. 4’50, 5, 6, 7, 8 
do 10 złr.

1 pudełko mające 144 
piór stalowych c. 15, 30 
50, 60 i 80 c.

12 sztuk trzonków do 
piór 6, 8, 12, 20 i 30 c 

12 ołówków najlepszego

Jlałe zgrabne zegary ze Schwarzwaldu,
dobrze idące złr. 150.

Z e g a r y  gabinetowe ,
znane jako dobrze idące, z budzikiem 2 złr.

ffl)( 12 sztuk łyżeczek do
—  kawy, niezmiennej b ia­

łości, tylko 90 c.
12 sztuk łyżek stoło­

wych, takich samych 
złr. 1*50.

1 czerpak do mleka 
45 centów.

1 łyżeczka do kawy 
ze srebra chińskiego,

r-y  tylko 30 c.
~  1 łyżka stołowa z

prawdz. chińskiego srebra, kosztuje tylko 55 c 
Nóż i widelec ze srebra chińsk. tylko złr 1*20. 
12 łyżeczek alpakowych tylko 2 złr*, 12 łyżek 
złr.
12 noży i 12 widelców z angiel. stali, w heba­

nowej oprawie lub z bawolego rogu, tylko złr. 2,
3, 4, 5, 6 złr. najlepsze.

Prawdziwe lokomotywy bardzo zajmujące dla 
uczących się, sztuka złr. 3, 4, 5, 6.

Przyrządy do zjawiania się duchów.
pi w Z pomocą tego przy- 

A rząd u może się każdy 
duch zjawić i zniknąć. 
Ten optyczny aparat 
jest zgrabnie zrobio­
ny i zwróci na siebie 
uwagę wszystkich.— 
Jeden taki aparat z 
przepisem użycia ko­
sztuje tylko złr. 1*50. 

Słynny hoher Pe­
ter zgrabny poliszynel, który sam kiwa głową 
i różne sztuki wyprawia, 1 sztuka 1 złr., większy 
od 1 do 2 złr.

Z a i l i i w l a j ą c y  w a c h la r z ,
przedstawiający pię­
kny bukiet, dający się 
jednak zaraz zamie­
nić w elegancki wa­
chlarz. Taki bukiet 
ikosztuje złr. 1, 1*50,
2 i 3 złr. 

Amerykańskie we-
locypedy, same się to­
czące z figurkami, po 
50, 80 c. do 1 złr.

Prawdziwe złoto talmi Rjxa.
To złoto jest patentowaną podobizną praw 

dziwego 18-karatowego złota. Łańcuszki męzkie 
złr. 1*50, 2, 3, 4 i 5 złr ; długie ogniwkowe do 
zawieszania złr. 2*50, 3, 4, 5 i 6. Pierścienie z 
fałszywemi dyamentami błyszczące jak  słonce, 
zwane Rixa ognisty kryształ, 1 sztuka złr. 1*50, 
2, 3 złr. ’Broszki i kolczyki po złr. 1, 2, 3, 4, 5. 
Bransoletki fason złotych po zlr 1*50, 2, 3, 4 
do 6 z łr.; piękne naszyjniki z krzyżykami po 
złr. 1, 2 i 3 Guziczki do rękawów i koszul z 
fałszywemi dyamentami, 1 para 80 c., złr. 1*50, 

z ł r ; trzonki do bukietów najnowszy fason złr. 
, ,  1*50 i 2jzłr.; przepyszne diademy ze złota ta l­
mi, przepaski na włosy, szpilki w kształcie cy­
try po C. 50, 80, złr. 1, 2 i 3.

Zajmujące figurki.
f(|)f Piquant, zabawne w 36 

różnych w zorach, jak 
ciężadełka na papier, 
termometry itd., sztuka 
30, 40 i 50 cnt. Grupy 
z 4ma figurkami po złr.

gatunku c. 6 , io ,  20, 30

widzi się zwierzęta,

Perpetuum Mobile, wieczny porusznik, tym 
zupełnie nowym instrumentem ma się przyje­
mność widzenia tysiące figur bezprzestannie się 
poruszających, tańczących, skakających, bardzo 
zabawne, kosztuje złr. 1*80.

i*air, fe ir ,  pur, Poir, Pair.
To są najnowsze bismarkowskie strzały kar­

taczownic Z tej zupełnie bezpiecznej kartaczo­
wnicy z bronzowego odlewu strzela się bez przer­
wy, 1 sztuka z, ładunkami tylko 1 złr.

Tu djabeł siedzi! Futerał na cygara, w któ­
rym cygara nikną i znowu się znajdują, 1 sztu­
ka 70 cent.

DalelŁowidze.
Dalekowidze na odległość 
jednej mili 50 cnt., na 2 
mile złr. 1*50, 2, 3, na 2 '/, 
mil złr. 4. 5, 6, 7. Dale­
kowidze dla marynarki i 
turystów, 1 sztuka z fu­
terałem do zawieszania 
złr. 10, 15, 18. Szkła po­
większające do czytania 
20, 40, 60 c. Mikroskopy 

; powiększające loo razy 
tak', że w czystej wodzie 

mikroskop 40, 50 cent.,

najnowsze
lalki z mechanizmem do 
nakręcania, chodzące sa­
me po stole albo po zie 
mi, l sztuka tylko złr. 1 
90 centów.

L a l k i  w liczbie 1800  
do wyboru, z albinosowe 
mi i jasnemi włosami, z 
tych niektóre mówiące pa­
pa i m am a, sztuka po 
30 , 50, 80 centów do 
3 złr.

jak  Napoleon i Bis
_____________  ^  , mark z talerzami,
olbrzym Goliat, murzyn grający na gitarze, no­
we lalki skakające i sztuka i z łr., krzyczące ) 
biegające lalki 50 cent.

. . .  na fotografie po 25, 30, 80 c., złr,
Albumy i - 50 do 2 złr.; oprawne w aksamit 
i skórę, złocone złr. 2, 3, 4, 5 i 6 złr. 

Zabawne, zajmujące i ciekawe
gry t o w a r z y s k i e .

W różka 20  c. Lote 
rya c. 15, 20, 30, 50 
i 80  c. Domino c. 15, 
30, 50, 80 c. i 1 złr. 
Dzwonek i młotek c. 
10,15, 20,30 c. Brzu 
chomowca tylko 10 c. 
K arty loteryi liczbo­
wej tylko 20 cnt. Ile 
masz la t 20 c. Pyta- 

' nia i odpowiedzi 10 c 
i jeszcze wiele innych gier towarzyskich na 2 
do 20 osób, od 25 c. do 2 złr.

Pudełko z  narzędziami.

£  t \ R K  

Komiczne figurki,

II

1*50, 2 i 3 złr.

Całe pociągi kolei że­
laznych dla dzieci, me- 

-=i talowe w pudełku c. 50,
- 8 0  c. do 1 złr.   --  - j --------—

ggy* Grand Bazar Rix*; Wften^ P ra ter stra sse

Zgrabnie zrobione 
narzędzia z rękojeś­
ciami bukszpanowemi 
tj. piłki, młotki, świ 
derki itd. Narzędzia 
te niezbędne są w każ­
dem gospodarstwie do- 
mowem, aby módz sa­
memu wykonać różne 
napraw y, jes t przy

  tern bowiem zimny
płynny klej. Takie pudełko stosownie do wiel­
kości kosztuje 80 c. do 1, 2, 3, 4, 5, 10 złr.

Flakon perfum w kształcie zegarka 
tak łudząco zrobiony, że trudno go rozróżnić od 
prawdziwego zegarka. Nowość ta  zyskała na

wystawie w Grazu ogólne uznanie, odpowiednią 
jest na podarunek dla dam, kosztuje 80 c.

Instrumenta grające,
wykonują najładniejsze kaw*ałki Strausa, Ziere- 
ra, Offenbacha itd ., 1 sztuka z 4 aryami złr. 8 
c. 50, z 6 aryami 15 złr., z 5 aryami, z tremolo, 
mandoliną i niebiańskiemi głosami 20 złr.

Zabawne
są węże Faraona, które 
za otworzeniem pudełka 
wyskakują z niego każ­
demu do twarzy. Sztuka 
50 centów.

H a r m o n i j k i  ręczne 
najlepszy wyrób wiedeń­
ski, na których można 
grać najpiękniejsze ope­
ry, sztuka złr. 2*50, 3, 
4 , 5, 6 złr.; szkoła na 
harmonijkę 1 złr.

Nożyczki prawdz. angielskie,
z najlepszej stali, sztuka io , 20 i 30 centów. 

Scyzoryki doskonałe angielskie,
z kilkoma ostrzami 20, 40, 60 i 80 c.
Wszelkie gatunki grzebieni, sk ie^kau-
czugu io, 20 i 30 centów.

Uciecha i zabawa,
jaką sprawia mały Hans- 
Jorgel. Bierze go się za 
uszy, stawia go się na 
stole, a będzie tańczył, 
jak  długo się go w gó­
rze trzym a, l sztuka 
40 cent.

Mechaniczny ptak za­
czarowany lata sam po 
pokoju, rusza piórami i 
zupełnie jes t podobny 
do wróbla, tenże zadzi­

wia młodych i starych, l  sztuka io  cnt. P tak 
głosem 20 c.

Najnowsza mechaniczna 
oygarnlczKa,

przedstawiająca szewca, 
lub inne figury porusza­
jące się, przy paleniu 
grają lub kiwają głową 
i t d , 1 sztuka 40, 50, 80 
centów.

Prawdziwa piankowa 
cygarniczka z burszty­
nem tylko 45 cnt. Inne 
lepsze gatunki 80 c., 1 
złr. i 1 złr. 50 c.

^  _ Niemniej zaleca się
każdemu garnitur do pisania, a to za 4 złr, k a ­
łamarz z piaseczniczką, postumencik na pióra, 
pieczątka, 2 lichtarze, ciężarek na papier, ter­
mometr, naczynie na popiół, naczynie na lak, o- 
płatki obcieracz piór, postumencik na zegarek, 
ołówki, trzonki do piór, pióra żelazno, lak, wszy­
stko z najlepszego pozłacanego bronzu paryzkiego.

Tylko 3 złz. 50 c. para eleganckich i trwa­
łych męzkich kamaszków z podwójnemi pode­
szwami, cielęce każdej wielkości, najlepszy wy­
rób wiedeński

Tylko złr. 1, 1.50, 2, 3, dobry parasol alpa- 
kowy z naturalną laską.

Tylko 60 c. 12 sztuk dużych prawdziwych 
migdałowych mydełek z których każde waży % fnt. 
tylko 60 c. 12 sztuk przeźroczystych mydełek 
glicerynowych.

Tylko 2 złr. kolekcya 30 sztuk rozmaitych 
przedmiotów do użytku pomiędzy niemi komi­
czne i  pożyteczne przedmioty, kosztujące oso­
bno po 20 c.

Cenniki
z 100 obrazków najrozmaitszzch towarów P(ze" 
syłają się za 20 c. ( 1710-1 -b;

Serya I. N. 346, 402. Serya II. N. 525, 654, 814.
Ser. III. S. IV. Serya V

624 14263 17230 406 138 12156 15233
2810 14388 17375 978 1087 12226 15270
5014 14190 17400 2913 1183 12376 15380
6702 14533 17473 3655 1365 12385 15416
7516 14823 17565 4554 1751 12569 15458
8530 14846 17572 4659 2058 12681 15485
8719 14887 17603 4835 2078 12700 15612
9129 14922 17639 4849 2460 12785 15647
9283 15061 18065 5001 2493 12796 15664
9310 15264 18089 5003 2988 12831 15684

10956 15282 18213 5056 3198 12856 15706
10971 15314 18297 5127 3608 13047 , 15758
11079 15311 18331 5177 3768 13060 15856
11154 15413 18455 5223 4112 13074 i s ^
11222 15532 18796 5478 4973 13167 15868
11332 15539 18813 5543 5161 13185 15923
11377 17585 19010 5691 5243 13300 15961
11506 15596 19203 5728 5551 13307 16019
11532 15726 19339 5750 5930 13353 16042
11732 15838 19420 6035 5946 13593 16046
11810 15952 19681 6044 6096 13621 16096
11833 15993 19724 6284 6165 13769 16103
12C65 16017 19807 6323 6242 13985 16123
12570 16150 19838 6342 6344 14146 16225
12772 16259 20025 6425 6449 14188 16373
12991 16399 20038 6507 6455 14258 16389
13398 16800 20052 6645 6851 14280 16414
13633 16976 20122 6840 7055 14344 16499
13810 17085 20136 6865 7234 14351 16557
13822 17180 20206 6899 7398 14473 16578
14014 6977 7421 14533 16589

6997 7765 14634 16639
7026 7905 14641 16697
7127 8518 14724 16805
7243 8724 14731 I 16865
7528 8823 14740 18487
7751 8999 14845 18868
7759 9022 14870 19500
8110 9129 14960 19570
8157 9363 14995 19933
8211 9780 15048 20234
8241 9922 15073 ' 21535
8269 11430 15092 21844
8286 11892

11933
12026

15118
15191
15200

21937
22004
23323

L i s t y z a s t a w n e  5 %.
erya 11. Serya III. Serya IV. Serya V.

273 131 1677 3167 175 6 605
247 1784 3214 199 193 719
397 1972 3223 278 239 800
452 2380 3740 608 443 916
567 2448 3779 741 462 1024

1105 2537 3888 841 471 1096
1301 2932 3907 895 518 1335
1544 3027 3935 559
1581 3104

Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy 
powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 30 Czerwca 
1872 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem  ̂ustaje; gdyby więc ku­

pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną.
Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy za­

stawne— następujące domy handlowe: 
w K r a k o w i e :  Kanie G alicyjski H andlu i P rzem ysłu ,
w  W arszaw ie Lcop. Kronenberg. — W  Brodaob Ilalbcr-tam  i Nierenstein, — w Poznania Mauryoy i H art- 
wig Mamroth, -  w W iednia Kendler i Spółka. — w Pradze F ilia  Unie ns-B ank — w Berlinie Mendel­
sohn i Spół. — w  Dreźnie M ichał Kaskel,—w W ro c ła w ia  Ignacy Leipziger — w Frankfurcie n. M 
Braoia Bethmann.

We Lwowie dnia 16 Grudnia 1871. (1980-1-3 .>
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Największe ułatwienie w wypłsmei najniższe ceny, długoletnie poręczenie. (1813. 1-24) 
Wszelkie w Wiedniu sprzedawane maszyny za prawdziwe S r o w e r a  ł  H a k e r a ,  nie kupowane 
u p. A lb e r t a  C ia n sa , nie pochodzą z naszćj fabryki, a publiczność o a z a k a n ą  niemi została.

Grover ÓT Baker Sewing Batchine  C o . tv Nowym Jorku i Bostonie• 
I .a m b a  in n e r ,  m a s z y n y  «lo r o b o t y  d r u t o w e j  wyłączny skład u Alberta Gansn.

N a j w i ę k s z y

magazyn obiorów
I .  S A f l E T A .

znajduje się od dziś dnia ^

w Wiedniu, Śtcphansplatz Nr. 2, 
1. piętro,

zaleca na zimowę porę najwytworniejsze ubiory zimowe, 
futra miastowe i podróżne po n a j t a ń s z y c h  cenach.

Zakład wypożyczania futer i ubiorów.
(1687-5-15)
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Księgarnia

S. A. K R Z Y Ż A N O W S K IE G O |
w Krakowie,

przy ulicy Floryań-kiej irzyjmuje prenu 
meratę i a n a s tę p u ją c e  pwma •

i S  J » - s J
pocztową złr. 3 c. 82. z dzie a „ 
niowskicgo kwartalnie złr. 5, p ' - O 4 |

KS?iL£.i.Ł̂ S ?

tową zł. 2 c. 6. T y !T p < 8 .» i i  p o w i e ­
ś c i  i  r o m a n s ó w ,  kwartalnie zł. 1 
40, z przesyłką pocztową złr. 1 c. bb 
x  d z i e ł a m i  K orzeniow skiego
zł 3 c 10 z przesyłką pocztową zł. d.bO. 
R ów nież  powyższa Księgarnia przyjmuje 
przedpłatę na K o m e d y e  l i r .  Ą .  F . c  
d r y  złr. 3 ,  S y r o k o m l i  d z i e ł a  10 
Wmó» zlr. 12. (1882. 1 - 8 )  '

K s i ę g a r n i a
J. M. H IM M E L B L A U A

w  K r a k o w i e
przy ulicy Floriańskiej poJ L. 5 2 2 j,

Na Gwiazdkę
Poleca Szanownej Publiczności wielki 

wybór k iążek z rycinami dla dzieci, 
książki do nabożeństwa elegancko opra­
wione.

I. Dziełko nowe co dopiero prasę cpu 
ściło pod tytułem: Bezkrólewie po
Z ygm uncie  Auguście  i elekcya króla
Henryka przez Tadeusza Pilinskiego, 
Kraków 1872, cena złr. 2 

II  T ygodnik  ilustrow any Waiszawski 
od 1860 do 1871 egzemplarz czysto 
zachowany, jeden tylko na skł dzie. 
Zamiast 132 Rs. 75 reńskich

III. Pierścionki Babuni, pani Wojnarow 
skiej, wydaniB*2gie w 6ciu tomach, za 
miast 9 tylko 3 zlr.

IV. Ody H oracyusza  Siemieńskiego, wy­
danie miniaturowe, cena 1 złr. 50 c.

V. X. M io d u s z e w s k i .  Pastorałki i Ko 
lędy czy'i Piosnki wesołe ludu z pię­
kną złoconą szopką na oprawie 55 c

VI. Liebkind. Słownik niemiecko-polski 
o 1530 stronnicach wydanie Warszaw­
skie, cena 1 złr. 25.

VII. Kłosy. Czasopismo illustrowane war­
szawskie z roku 1865, 1869 i 1870, 
ten ostatni zawiera w sobie wojnę] 
francuzko-pruską, przeto jest on wy­
czerpany, cena 3 h roczników wynosi 
zamiast 3 0  z ł r  z łr .

(1797 1 - 3 )

LEON F ilN T U C N
w KRAKOWIE,

w  R y n k u  g łó w n y m  p r z y  w c h o d z ie  w  u l ic ę  G r o d z k ą ,
poleca swój

W  I E L K I  E u  , %
Towarów Galanteryjnych i Nowości,

p ra w d ziw y ch  fra n cu sk ich  i a n g ie ls k ic h  P arfun ieryj, K o sm ety k ó w  
i M yd eł z n a jlep ie j ren om ow an ych  n iżej p od p isan ych  fa b ry k  *) 

BIELIZNY M ĘZKIEJ, K R A W A T , CA CH E-NEZ, SZA LI i CHUSTEK
i iimych artykułów toalety męzkiej,

Szale Himalayan i Plaidy angielslcie,
C h u stk i b a ty s to w e  i  f u la r o w e ,  K o łd r y  a n g ie ls k ie  do  p o d r ó ży ,

Gorsety paryskie najnowsze ł w najlepszej formie, Rękawiczki w najlep­
szym gatunku,

C Y G A R N I C Z K I  P I A N K O W E .
W sz e lk ie  przedm ioty  do podróży : K u fr y , UJecessery 1 T o a le ty

m ę zk ie  i d am sk ie .
N A J N O W S Z E  W A C H L A R Z E  i K W IA T Y ,  

Pugilaresy, Portmonetki, Cygarówki,
RAMKA DO FOTOGRAFIJ, ALBUMY, LORNETKI, LASKI I  SPICRUTY.

N a j n o w s z e  wy r o b y  g a l a n t e r y j n e  z b r o n z u ,  d r z e w a  I s k ó r y ,
Koszule flanelowe, Kaftaniki zimowe angielskie i takież skarpetki i pończochy

damskie,
Kalosze angielskie m ęzkie i damskie.

K APELU SZE SK ŁA D A N E PARYSK IE I W SZ E L K IE  INNE W  N A JN O W ­
SZYM  FASONIE. —  CZAPKI FUTRZA NE I KORTOWE.

LA.MPY,
Herbata, Maszynki do kawy, Samowary, Czajniki.

*) Bayley et Comp. , Charles F o y , Dr. Thos W. E va n s . Docteur Pierre, Eugene Rimmel, Edouard 
Pinaud, F. A. Sargs Sohn et Comp., Gelle Fibres, Hendrie, J. E. Alkinson, J . B . Clements, John Gosnell et 
Comp., J . M. Farina i Anton Farina, Leon Ptlleray, Mr. J . Pelletier, Piesse et Lubin, Socićte Hygienique, 
Thomas Schipricht, Trtu Nuglisch et Comp., Violet, William Rieger. (1883-1-3 )

D o b r a  z i e m s k i e

Kamienica z przyległościami-
w powiecie Limanowskim, przy drodze powiatowej „Kamienieckiej11 
łączącej gos'ciniec skarbowy z drogą krajową, o ł 1/ ,  mili od No­

wego Sącza, a o 3 mile od Szczawnicy położone,
z ob szarem  6 0 0 0  m orgów ,

zabudowane i urządzone jalt najlepiej,
z uprzywilejowaną. Fabryką żelaza i Papiernią,

są z wykluczeniem pośredników z wolnej ręki do s p r z e d a n i a .  
Bbźs/a wiadomość u właściciela na miejscu, poczta ŁĄCKO.

(163-* 2-8)

Podcz 8 mojej ostatniój podróży za granicą — zawiązałem 
stosunki handlowe z najpierwszemi fabrykaatami

w Lyonie
i zaopatrzyłem od ■ gru d n ia  t. r. mój magazyn w taki obfity wybór

Jedwabnych materyj
czarn ych  i ko lorow y c l i ,  ró w n ie ż  I A k sa m itó w , jakim
żaden z tu  ejszych magazynów poszczycić się nie może. Chcąc tym spo­
sobem n ie m ie c k ą  k o n k u r e n c ję  z  k ra ju  u su n ą ć ,  jestem 
w możności tanićj moje towary — niż jakikolwiek k u p ie c  wledeA- 
aki lu b  w r o c ła w s k i  — dosiarc^ać, licząc tylko na p parcie sza­
nownych d am , które •>. p a try o ty zm u  Już sa m e g o  h an d e l  
w k raju  p o d n ltść b y  p ow in n y .

Za wszelki towar n mola kupiony daję gwaranoyę.
Polecam również (Paletoty, G ła sz cze  z im o w e ,  Na­

rzu tk i,  t la te r y e  w e łn ia n e .  C hustk i, S za le  1 Inne r ó żn e  
do to a le ty  dam  p o trzeb n e  a r ty k u ły .

Władysław Lewicki
W C  L w o w i e ,  u l i c a H a l i c k a  1. 16. ^

Pierwsza nagroda 
zloty inrilitl,

W i t t e n b e r g .
Uwieńczone nagrodami

przez c.k. wysoki rząd wyląeznio uprzywilej.

Pierwsza nagroda 
srebrny medal,

W ie d e ń .

wielokrotnie wypróbowane, twMN dowiedzionej praktyczności

Ochrony od przeciągów do okien i drzwi
z bawełny, powleczone lakierem, koloru białego, ciemnego i dębowego, sprzedają się po naj­
tańszej cenie 4 o. za łokieć do okien, a po 6 i 10 c. do drzwi. Na okno średuiej wielkości

koszta wyniosą najwyżej 50 centów.
Polecenia zamiejscowe hurtowne jak  i częściowe wypełniane są natychmiast z dodaniem 

przepisu urządzenia, za pomocą którego każdy potrafi sobie sam takowe do okien i drzwi 
przystosować, tak, że w zamykaniu nie nie zawadzają. (1306-8-10)

W ied eń , Kolowratrlng Nr. 12, w r. k. nadwornym Składzie fabrycznym

R o s y j s k a  f a m i l i j n a

r L r ,+ o  od złr. 2, 5  do 5  za funtl
j l u d l d  w iedeński.
truchy herbaciane l *łr.

4 0  cent.

P o ł u d n i o w o  a m e r y k a ń s k i
IIY* złr. 1 za m .s  z flaszką, jako 

J O *  też wszelkie g a lu 'k i
■ - . I L I  ró in e  austrya- 

J I T l l l - j a m a j k i ,  cifie i zagrani-j

e wina sprzedaje jak  n a j t a n i e j

A. iPf. Mandl\
król. p ruski nadw orny jiwerant

w Kernie.
tow ne polecenia w ypełniają się szybko.

O p a k o w a n i e  h e r b a t y
b e z p ł a t n i e .  (i438 lo-l« j|

odarunki Bożego Narodzenia 
i Noworoczne.

Znaczny od wśein la* 
używający zasłużonej 

sławy
Skład zerarkow

K. H E K Z A
zegarmistrza w Wiedniu 
S te fa n s p la tz  Nr 6 
sprzedaie wielki wybór 

_  różnego gatunku do­
b rze  re g u le w a n y o h  z e g a rk ó w  za 
r oo z nem  za rę c z  en iem  według cennik#.

ltgarkl ki.i.oikow, g.a.wiklo.
Srb zegarki cylindry o 4 kam 10—13 złr.

,  .  z złot. brzeg, do ods. 13—14 „
„ r z podwójną kopertą 16—17 ,
h „ ankrowe o 16 kam. 16 19 „
» » » 1 poOw kop. 18—33 „
,  .  .  ang. z kr. szkł. 19-36 .
„ . w  remoutoary to  SO „

a s » z podw.kop.35—4!) B
„ dto z kryszt. szkłami 30— 36 „
p p N. 3złot.o8k m.30—36 .
B damsk. o 4 i 8 kam. 25—30 „

« p p ze złot. okrywk. 35—40 ,
p „ p emal. z dyam. 38—48 ,
,  .  .  dubelt, o 8 kam. 40—48 „
p B ankrowe o t& kam. 36- 44 „
p a n  lepsze złot. okr. 46

70, 80, 90, 100- 130 „
a p n damskie . . . 40— 48 ,
, ,  n » z pod w. kop 60-66 „
p p remontoary 70, 80, 90 10C „

" b z pod. kop. 110,130160 p
B a tu ih l  «e  le R B rk le m  * «#».

H o d a th f  ze zegarkiem zapalające ptzy 
wstawaniu świecę 9 złr.
IR egary  ś c ie n n e  własnego wyrobu 

z dwnletniem zaręczeniem 
oo dzień do nakręcania l®, 13 złr.
oo 8 dni .  16, 16, 20. 82 „
» .  .  a (1706 5 50)

z biotem god.i y.god. 30, 33, 35 
.  b " . » * U god. 48, 60, 65 ,

Upakowanie za zegary ścienne l&o o. 
Reparaoye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy Inb za zaliczką pocztową: zo- 
trarki przyjmuję także w zamian

  „„“I J. Popelaraa,
przeciw I c, h, nadwornego dostarczyciela ochron 

zaziębieniu. I od przeciągów.

Najnlęhain
oszczędność

drzewa.

DOBRA
w zachodniej Galicyi,
wartoś i bO do 100,000 złr. po­
szukiwane są do nabycia przez: 
C e n t r a ln e  b i ó r o  d ó b r
w W i e d n i u ,  itadt, 
Babenberger§tras§e
W r .  O .  (1766-1-3

!!!Ostrzega się przed fałszowaniem!!!
C. k. wyłącz, uprzyw. świeżo ulepszona pierwsza w Ameryce i Anglii patentowana 

p o w s z e c h n i e  u l u b i o n a

Woda Anaterynowa do nst

O S T R Z E Ż E N I E .
Wiadom

Złote

dostatecznie, lo utworzyła się przeciw n a s z .m  u Szanownej Publiczności, więcej n i i  od d w ud iies tu  
lat, wielce cenionym  c. k. uprzywilejowanym specyalnościom, mianowicie jednak przeciw

l)ra Burchardta aromatyczno-lekarskiemu Mydła ziołowemu, bal­
samicznemu Mydła oliwnemu i Dra Suina de Boutcmarda

aromatycznej Paście zębowej (Mydłu zębowemu),
od dość dawna nierzetelna konkureneya, k tóra  ostatniemi czasy tak bezwzględnie występuje, i e  ośmiela się 
n aw et w celu wyłudzenia pieniędzy naśladować zupełnie om am ó jąco  nasze etykiety powyższych towarów. 
E tyk ie ty  te sa zupełnie podobne co do form atu i rysunku, barwy i tekstu do naszych, a naw et noszą 
nazwisko: D r B o rc lia rd t i  D r Suill d e  B o u tem a rd  wraz z h e r b a m i  i p o d o b i z n a ­

m i ,  co p raw em  surowo jest  zabronionem.
Dla tego te ł  otrzymuje Szanowna Pnbliezność od tych niesumiennych fabrykantów to w a r  bez wartości i użyt­
ku. Kto na takim to w a rz e  oszukanym został, tego z pewnością  drugi raz na lep nie wzięto. Gdy jedakow oł 
dobrze zasłużona sława naszych p ra w d ziw y ch  WyrohÓW, przez podobne b e z c z e ln e  na- 
Ś la d o w ilic fw a  podkopaną zostaje, osądziliśmy za rzecz słuszną, rozpocząć już i przeprowadzić przeciw 
fałszerzom ze skutkiem  kroki sądowo-kryminalne. Po lega  to tak na interesie naszym, jako t t ł  i odbiorców, 
łe  zwracamy uw agę  ró w n u ł  publicznie na taką n :euczciwą konkurencyę, z tym dodatk iem , iż mianowicie 
w K r a k o w ie  nam znani fabrykanci i kupcy (w  wielu w ypadkach  dom okrążcy) starają się  om am ić  
PllhltCZIlOŚĆ temi partackiem i towarami, sprzedając je  po tanich cenach (chociaż cena naszych p r a ­
w d z i w y c h  wyrobów na etykietach jest oznaczoną). W strzym ujem y się tymczasem z publicznem ogłoszaniem 
ich  nazwisk i mieszkania, co jednak niezawodnie nastąpi, jeżeliby bezczelność swoją tak dalece posunęli, że­

by i na powyższe Ostrzeżenie nie zważali.
Zwracamy jednak  szczególniejszą uwagę Szanownych Odbiorców na tę  okoliczność, że c e n y  naszego praw>
d z iw e g o  M yd ła  z io ło w e g o  D ra  B o rch a rd ta  za sztukę 4 2  c e n t .—  D ra  Suin  
d e B o u tcm a rd a  P a s t y  n a  z ę b y  za większą sztukę 70 cent. ,  za mniejszą sztukę 55 cen t .— 
i b a ls a m ic z n e g o  M yd ła  o liw n e g o  za sztukę 35 cent t a k  j a k  d a w n i e j  niezmiennie 
zostaia. Szanowna Publiczność może być całkiem pewną, iż wtedy tylko otrzymał wymienione spec ja lności 
n r a w d z iw e  i n iefa łS Z O W an e, jeżeli się uda do naszych u p o w a ż n i o n y c h  głównych S kła-  
* dów, które u trzym ują: w K r a k o w ie

J&~ef Jahn Wiktor Redyk, Józef Trauczynski, Józef Goldwasser,
przy Rynku Głównym. Apteka „pod Barankiem," Mały Rynek. Apteka, ul. Floryańska. Stradom, dom p. Deichesa,
w łłlttłćj p. Leopold Śchwanzer, -  w Bełzie p. A. W. Grot, -  w Bor«ciowle pan A. Niemczewski i Spółka, -  w Bro 
<ln«h n Ed Liszka antekarz — w Brae«anach p. B. Fadenchecht,— w Bueiacm  pp. A. Kercel i K arol Fr. Popow icz— w Bo­
chni p Paweł Niedzielski — w C*ernlÓwcneh pp. Ignacy Schnirch — w Orohohycay p. J .  Rosenheim, — w Gorlicach p. Wa­
lery Rogawski apt. -  w B ródka p. Tomaszewski aptek., -  w Bryhowle p. Alojzy M oszyńsk i,- w Jarosław iu  p. Rohm apt., -  
m lassach p Michał Neumann -  w Kołomyi p. Jan  bidorowicz apt. i K. Laden — w Krośnie pan Antom Krzysztoforski — we 
Lwowie pp J  F  Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rncker apt., p. Fryd. Schubuth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. P- Mi- 
kolasch, — w Nlanaaierzyskach p. J . Lipschfltz, -  w BI k.. Ulicach p. Stanisław Miedlicki aptek.,- w Myślenicach p. F. Sen- 
dler,— w Nowym Saczn p. Ignacy G aran ,- w Nowym Varga p. Karol L a u r , -  w Przemyślu p. Edward M achalski,- w Prze­
worsko p. Feliks Świtalski apt., -  w Hodowcach p. Karol Teichmann, — w Bawię ruskiej pan Jan  Distl aptekarz, — 
w Rzeszowie p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w Sanoku p. Jan Zarewicz,— w Samborze p. Antoni Kromer, — w Sędziszowie 
p. Jan Kownacki — w S kałade p. T. Dziembowski, — w Sokalu p. A. W. Grot, -  w Stanisławowie p. F ird . Stecher apt. 
dawnićj Tomanok! -  Serecie p. J .  Dempniak, -  w Suczawie p. J . Szymonowicz, -  w Tarnowie p. W. T. A . Wielogórski 
i p Henryk Koy — w Tarnopolu p A. Morawetz i p. Walenty Stachiewicz, — w Wadowicach p. Franciszek Foltin, — w Za­
leszczykach pan Józef Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht, — w Żółkwi p. Resie B arbag, — w Żurawnle p. 

r  Władysław Fostępski.

JRaym ond i S p ó łk a ,
(536-6-9) techniczni] chemicy, Fabrykanci parfumeryi i c. k. właściciele przywileju.

f U -  u lW .  ® ■ « .  J l t “ H K  ,  c. k. nadwornego D entysty
i właściciela przyw ileju w W iedniu, S tad t, Itognergasse N. 2.

Ta Woda do ust przez Świetny W ydział lekarski w iedeński uznana i w łasną 20 letnią 
praktyką wypróbowana, skuteczną jest szczególniej przeciw wszelkiej nieprzyjemnej woni z n s t , 
w razie zaniedbania czyszczenia tak  sztucznych, jako  też dziurawych zębów i korzeni, tudzież 
na usunięcie odoru tytoniow ego; je s t ona jedynym  środkiem nieprzewyższonym od ia d n e g i in ­
nego, na słabe, łatwo krwawiące się, długotrwałe zapalne dziąsła, szkorbut, szczególniej dla 
żeglarzy, na reumatyczne i gośćcowe bóle zębów, przeciw wietrzeniu i znikaniu dziąseł, szcze­
gólniej w dojrzalszym wieka, kiedy wrażliwość właściwa temu wiekowi na zmiany powietrza po­
wstaje. Środek ten czyści w ogóle zeK”  '— *** ‘----- :------------ —  —• * J - *
ne ode" ........................
cierpi; _ r  „  - _____ ______________ ______ _______
kiedy zęby są niezdrowe, zapobiega'formowaniu się kam^enia', osadowego; ustom nadaje świeżości 
i ochładza je , sprowadza smak czysty, rozpuszczając namuł i usuw ając go zupełnie, dla tego 
działa dobrze na zmysł smaku. -  Flakon kosztuje * złr. 40 cen t Opakowanie na pocztę SU c.

Roślinny Proszek do ząbów. g2T5*
znośnego osadu na zębach, ulepsza oraz emalię i białość zębów z każdym dniem więcej. - Pu­
dełko kosztuje O S  cent. wal. austr.

[Pasta do zębów Anaterynowa. '« £ '
nie zawićra bowiem zdrowiu szkodliwych pierw iastków ; części jej składowe mineralne działają 
ulepszające na emalię, nie szkodząc zębom, jak  również orgauiczne przymieszki Pasty czyszczą h 
działają oraz odświeżająco na emalię i śluz dziąseł; w sk u tek  przym uszania olejków eterycznych 
zęby od tej Pasty bieleją i czyściejsze bywają coraz znaczniej. ( l-3 -t<  ’

Szczególniej zalecać j ą  należy podróżującym morzem lub na lądzie, nie może się bowiem 
| rozlać, ani się też psnje codziennem użyciem. -  Słoik kosztuje 1 złr. 22 cent.

D l o m h a  f i n  7 p h ń w  Plomba ta  j^ st z proszku i płynu; użytą bywa do wypełnienia 
. /  '  * próżnych trupieszejących zębów, w celu przyprowadzenia ta ­

kowych do pierwotnej formy i zapobieżenia dalszemu szerzeniu się gnicia, w skutek czego zapo­
biega się oraz następnemu namułowi pozostałości potraw, jako  tez śliny i innych płynów, i lal- 

I szemu osłabieniu szczęki sięgającemu nerwów zębowych co ból zębów sprowadza.
Pudełko kosztuje 2 złr. 10 cent. w. a. — Powyższe atrykuły  utrzym ują na sk ła d z ie :

w  S i r a k o w i e :  ma p. W.Redyk apt. „pod B arankiem ," p. Siedlecki apt., Górecki, p 
J. Jahn, pan Wilhelm Fenz w R ynku Głównym, p. L. Feintuch, pan Ernest Stockmar 
apt,, p in  Dr. apt., Sawiczewski, pan I. Trauceyński (pod firmą B runona M iczyń- 
śkiego) i p. Jakób Goldwasser ul. F lo ry ań sk a , hotel pod „ R ó ż ą ."

1 w  e  L w  o  a l e :  u apt. D ra  chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasea ap t., p. A. Berliner a 
I apt. p. Ehrenbergera apt., Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera 

i p. J  Piepesa, aptekarza.
W Bełzie p. Brym ak, -  w Biały p. Józ f Knaus i p. E. Keier apt. — w Bielska p. Stan- 

ko aP]- “  w Bóbrce p. J . Zarnitz apt. — w Bochni p. Fr. Reiss apt. — w Brodach p. Grtinspan 
apt,. M. S. Franzas kup. -  w Brzeżanach p. Zminkowski apt. — w Bnczaczu p. C. Lewicki — w Chrzano­
wie p. B. Sporysz a p t  — w Dolinie p. T raunfalker apt. -  w Dobromilu p. A. Grotowski a p t .  — w Dro- 
hobyczy p. Dobrzavski -  w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. Nowakiewicz — w G rz i-  
bowie p. Muszyński — w Jawotowie p. L. Lachowicz apt,. — w Jarosławiu p. Bogusz apt — 
w Jazłowcu p. Twardowski — w Krynicy p. M Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 
nicki — w Monasterzyskach pan Zi,reki — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p. 
Kosterkiewiczowa wdowa, 8. Lichtmann — Ostrawie p. C. W eber ap t - - w Przeworsku p. Świtalski ant. 
w lrz e m jś lu  pan Gaideczka i Syn, p- Machalski i pan Kozłowski — w Radowcach p. K. Teich­
mann — w Rozwadowie pan Gabriel — w Rzeszowie pan J . Scheiter i Syn i p. Kalinowski — 
w Samborze p. p. Kriegseisen aptek„ p. Riedl aptek., — w 8anoku p J . Jaklicz, p. Rob. B rth  i 
p. Zarewicz — w Stryju p. Krzyżanowski i J . D. Nussenblatt i Spółka — w Tarnowie p. W. T. 
A. W ielogórski, p. H Koy, i p. J . Reid, apt., w Tarnopolu — p. Morawetz, p. W. Stachiewicz 
i pan L. Karmin — w Turce p. A. Czeruiański — w W adowicach p. Foltin i p Uhna — w Za­
leszczykach p. Kodrębski — w Złoczowie p. 0 . Fadenhecht i p. Retesch — w Żółkwi p. Nahlik 

I — w Nowym Sączu p. I. Garan.

Bukaresztskie (20-frank.)
Obligacye premiowe.

Jedyna pożyczka premiowa, która w przeciągu 20 lat umorzoną 
tostanie, a mianowicie premiami po 1 0 0 ,0 0 0 , 7 5 ,0 0 0 , 5 0 ,0 0 0 , 
25 ,0 0 0 , 15 ,000 , 10 ,000 , 5 ,000 i t. d. przez 6 a później 4 cią­
gnienia rocznie.

Najbliższe ciągnienie 
w  d n i u  2  S t y c z n i a  1 * 7 2  r o k u .

Wyplata wygranych wypełnia się w złocie w B e r lin ie  i 
W r o c ła w iu  u pana Jakóba Landau,

Przy obecnym stanie kursu około c z t e r e c h  i pó ł  t a l a r a ,  
obligacye te są nader tanie i mają wszelkie widoki podniesienia się 
ich kursu. (1749-4-10)



C^AS z Środy 20 Grudnia2;1871.

Dzieło Alexandra lir. Przezdzieckiego

Jagiellonki Polskie 
w XVI wieku,

C Z t c r y  dotąd wydane tomy, z 11 
fotoguafijami, nabyć można w biurze
Wydawnictwa dzieł Dłu­
gosza (Kraków, Ulica Straszewskie­
go  Nr. 15) za 16 złr. w. a. Tamże przyj­
muje się przedpłata na piaty tom 
tego dzieła, w ilości 4  złr. w. a. Po 
wyjściu z druku tomu 
dwyższoną zostanie.

OGŁOSZENIE L1CYTACYI.

P A S T A  i S I R O P  z K O D E I N Ą
p« BERTHfi w  Paryżu.

Żaden środek nie moie iść w porównanie z powyższym na nśmierzenie n a jn p orezyw ize-  
( 0  k a sz lu , jry p y , k atarów , k ek luszn , za p a len ia  naczyń oddechow ych p lac  
(br<meh%ut), nieoceniony w poczftkzeh su ch ot i na irry ta cy e  p iersiow e wszelkiego 
rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Franeyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wiród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez 
właściwe władze.

Skład główny w Paryżu u P. Bbrthż, 14, rue des £coles; w Krakowie w aptece|P. J. Traoc- 
STWSKiioo; we Lwowie w aptece P. Mieolasch; w Brodach w aptece P. Kułlak ; w Poxnaniu 
u Dn  Maiuuwicza.

(1047-13-)

p o l e c a

D1REHCYA
Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome

przy Hasie Oszczędności w Krakowie,
podaje do publicznej wiadomości, iż z powodu niewykupienia w  terminie przez

stetuta Zakładu przepisanym,
kosztowności w złocie, srebrze i korale, oraz pościel

i bielizna,
stosowme do §. 22  statutu, w  dniu 9  S t y C Z U i ć t  I*, o godzinie

g  o cena p0_ 10 przed południem, w domu W go G i n z i g a  obok gmachu Towarzystwa wza- 
3 * (1788-4-3) jemnych ubezpieczeń na Kleparzu pod L. 1 2 4 ,  w drodze publicznej licytacyi,

najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedane zostaną.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby w e własnym interesie przed 

Księgarnia D. E. Friedleina W K rakow ie I terminem licytacyi, tj. do dnia 9 go Stycznia 1 8 7 2  r. ,  pospieszyły z wykupnem 
o t r z y m a ła  lub odnowieniem swoich zastawów. (1783-1-3)

na rok JL

Kalendarze krakowskie, lwowskie 
i warszawskie.

Almanach de Gotlia.
Kalendarze niemieckie.

(1784-1-3)

Z dniem Igo  Stycznia 1871 r. wycho­
dzić będzie w Krakowie co tydzień w 
objętości arkusza w formacie zwiększonym j

Przegląd lekarski
z dodatkiem dwutygodniowym w obję- | 
tości przynajmniej półarkusza pod napisem:

Dwutygodnik higieny publicznej [ 
krajowej.

W rzeilpłata na P rzeg ląd  lekarsk i z I 
D w utygodnik iem  Iiypieny publicznej | 
wynosi »  K rakow ie: rocznie O złr ., I 
p ółroczn ie  3 z łr , k w arta ln ie  1 z łr . I 
SU cnt. w . a.: z przesyłką pocztową  
rocznie O złr . <iO cnt. w. a ., p ó łroczn ie  [
3 złr. 3 0  cnt. w. u., kw arta ln ie  U złr.
SO cnt. w. a.

Ponieważ Dwutygodnik higieny publi-1 
cznej krajowej, piętno poświęcone sprawom 
administracyi krajowej mającym związek 
z higieną, może być pożytecznem dla rad 
gminnych i miejskich, rad powiatowych, I 
urzędników administracyjnych i w ogóle I 
dla osób wykształconych, przeto można | 
prenumerować sam Dwutygodnik.

t*rzedpłata na nam Owy łyso ilnlk I 
higieny publicznej wynosi w K rako­
wie: rocznie a z ł r ,  w. a ,  półrocznie!
1 z łr . w. a ; z przesyłką  pocztową: 
rocznie 3 złr. 3 0  cnt. w. a , półroczn ie |
1 złr. 1S cnt. w. a.

P rzedpłatę na Przegląd lekarski i I 
Dwutygodnik higieny publicznej przyj­
m uje R edakcya frzeg lą d u  le ­
k arsk iego  w K rakow ie iłla ły  I 
F y n ek  4 3 1 , tudzież w szystkie urzę- 
da pocztow e. (1798-1 2) |

Zaproszenie do przedpłaty na Tygodnik 
pedagogiczny

„S Z E O Ł A
„Szkoła" w roku przyszłym będzie wy­

chodziła w tymsamym kształcie, co dzi­
siaj. Zawierać będzie następujące stałe 
rub-yki:

1) Rozprawy pedagogiczno i dydaktyczne.
2) Przeprowadzenia metodyczne pojedyn­
czych przedmiotów, wchodzących w obręb 
nauki szkół ludowych. 3) Wnioski prakty 
czne do wewnętrznego i zewnętrznego urzą­
dzenia, organizacyi naszych szkół. 4) Obraz 
stanu naszych szkół na podstawie aores- 
pondencyi oryginalnych, 5) Wiadomości 
bibliograficzne, zawierające jużto wzmian­
kę, jużto ocenienia najnowszych i naj 
lepszych prac w dziedzinie pedagogiki i 
dydaktyki ojczystej i zagranicznej. 6) Roz 
maitośc*, zawierające sprawozdania z roz­
maitych czasopism pedagogicznych, donie­
sienia o stanie oświaty w innych krajach 
należących do b. rzeczypospolitej Polskićj, 
statystykę szkolną, o walnych zjazdach, 
o ustawach szkolnych, konferencyach, u- 
chwałach sejmowych i W. Rady szk. Kra­
jowej—i o podobnych sprawach tyczących 
się życia szkolnego. 7) Ogłoszenia Kon­
kursów i mianowania. 8)

Ogłoszenie konkursu.
•

Zwierzchność gminna miasta Brzeska 
ogłasza Konkurs na obsadzenie miejica
A k u s z e r k i  miejscowej
dla miasta Brzesko, z pensyą roczną 
6 0  Złr., podania przyjmuje się tyl­
ko do 31  grudnia b. r.

Zwierzchność gminna, 
Brzesko dnia lOgo grudnia 1871  r.

J. Rybicki 
Burmistrz.

Paryż, 180 Ulica Rivoli 
„pod Nadzieją."

A . J u n g  z W a r s z a w y ,  przedaje po 
renach umiarkowanych: zegarki genew­
skie i wszelkie wyroby galanteryjne złote 
i srebrne, z fabryk paryskich. (1130-13-16)

Poszukiwanym  je s t do kupna (bez po­
średnictwa osób trz.cich)

majątek ziemski
w którejkolwiek części Galicyi, blisko ko­
lei żelaznej położony, w dobrej glebie, z 
wygodnym domem mieszkalnym, porządne- 
mi zabudowanfami gospodarczymi i in­
wentarzem. Byłoby do życzenia, aby do­
bra posiadały las wysoko-pienny. Wszystko 
to w cenie od 80 do 140 tysięcy złr. a.w.

Dokładne opisy uprasza się nadesłać 
pod adresem J . Z. w administracyi „Cza­
su" w Krakowie. (1845 1 - 3 )
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Zaproszenie do przedpłaty.
Począwszy od dnia 1 Stycznia 1 8 7 2  r. wychodzić będzie przy „Gazecie 

Lwowskićj" w miejsce wydawanego przez lat kilkanaście „Dodatku tygodnio­
wego u „DODATEK MIESIĘCZNY , pismo poświęcone 
hiStoryi, ekonomii społecznej i statystyce krajo­
wej. Każdy zeszyt miesięczny obejmować będzie 4  arkusze ścisłego d ru ­
ku w v i ii ki ej 8ce, cztery takich zeszytów stanowić bę­
dzie tom, tak iż rocznik cały składać się będzie Z  trzecll tomów.

Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej® roczni i półroczni odbierać będą 
„Dodatek miesięczny® bezpłatnie, prenumeratorowie kwartalni i mie­
sięczni na żądanie pierwsi za opłata 50 et. ćwierć- 
rocznie, drudzy za dopłatą 20 ct. miesięcznie.
Osobna zaś prynurr erata na „Dodatek miesięczny" za rok cały wynosi 3  złr. w. a

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" wreszcie —  wynosi z przesył­
ką pocztową: rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., ćwierćrocznie 4  ?łr., 
miesięcznie I złr. 3 5  ct. w. a ;  w l l l i c j S C I i :  rocznie 12 złr., półrocznie 
6 złr., ćftiećrocznie 3 złr., miesięcznie I złr., w. a.

L w ó w  w Grudni i 1871 r.

Administracja „G a ze ty  lA v o w sk ie ja  
(1789-1-3; uijca \ \ ra/owa L. 29  (3 7 0  stara.)

HANDEL
Stanisławo Fełntucha

Rynek, „Szara kamienica,“
oprócz świeżych transportów wszelkich towarów kolo­
nialnych i win francuskich, reńskich, wę­
gierskich i a i l S f r y a c k i c h ,  Otrzymał wprost z pierw­

szej ręki wielką przesy łkę  prawdziwej

chińskiej Herbaty,
którą sprzedaje po cenach bardzo ii mi a r  k o w a n y c h  

od 2  z łr .  do 6  z łr .  w. a. za funt wagt wiedeńskiej.
Szczególniej poleca lubownikom doskonałej Herbaty najlepszą

czarną po z łr .  4.
ITEelange zupełnie nowy gatunek po z łr .  4-. 

które niezawodnie i pod każdym względem zadowolnią.
I I )  Biorącym naraz i  O funtów Herbaty dodanym zostanie jako
III), rabat 1 funt bezpłatnie.— Zamówienia z prowincyi 

uskuteczniają się niezwłocznie pocztą za pobraniem na- 
leżytości. (1791-1.3)
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H e r b a t y .

K u te , przez c. k. rzad p r o b i e r c z y  w W iedniu badane 1

WAGI R Z IE IIĘ T N E
o s t ę p l o w a n e

W ytrzymałość
C ena:

czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności
1 3 3 6 10 15 30 35 cetn r 

18 i i  *5 35 46^65 70 80

trwałości z zaręczeniem.

złr.
W ytrzym ałość : 30 40 50 

90 100 110
cetnr.
złr.Cena:

P o trzeb n o  do  tego  fun ty  po  n a j t a ń s z y c h  cenach. 
K ute  badane  w agi na b yd ło  do  od w ażan ia  wo- 

K u rso w  i  in ia n u w iiu ia .  o /  O b r a z  r u c h u  I łów, krów , św iń , o w iec , c ie lą t ,  m niejszych obładow a- 
Towarzystwa pedagogicznego podawany ayc*Lwozów itd.
co miesiąc. 9) Ogłoszenia wydawnictw, ty­
czących się szkolnych przedmiotów — za | 
zwykłą opłatą.

Uwaga. Obsze: ny program „Szkoły" u- 
mieszczony w Nr. 50 „Szkoły.®

W y trzy m ałość : 16 30 36 30 40 50 cetn r.
C ena: 160 170 300 330 350 300 złr.

I * Żelaznem! poręczam i i funtam i. Bez po ręczy  żelaznych 
ale z fantam i, k ażd a  w aga o 50 z ir., zaś z d rew nianem i 

[ poręczam i o 35 z łr. tan ie j.
H nte, przez c. k. rząil probierczy u  W ie-  

Cena „Szkoły® dla Lwowa roczna 3 z ł r .— C. I dnia badane I cech ow an e w ag i montowe
5 0  L z  zaręczen iem ), do  o dw ażan ia  w y ładow anych  wozów 

” I ciężarow ych i tow arow ych ,gjed n e g o  lub k ilk u  b y d lą t 
| na raz .

W y trzym ałość : 50 60 70 80 100 130 cetnr.

półroczna 1 „ 
kwartalna— „

w państwie austr. roczna 3 „ 
półroczna 1 „ 
kwartalna — „

Cena „Szkoły 
tal. 15 gr. sbr.

75 
80 
8 0  „ 
90 „I

dla zagranicy roczna 2

_________________ 50_____________________________
C en a: 350 400 450 600 6 50 COO zir.

W ytrzy m ało ść : 160 300 300 600 ce tn r.
C en a: 060 1 6 0  900 1300 z łr.

p n w b i  r p o d  a d r e s ,  I $
W ydaw nictw o „ S S K O i y  wc I wyższej skali techn iczn o -m ech an iczn eg o  w ykończen ia, 
Lwowie (najtanej za przekazem p o - 1 nie w yrów nane w d o k ład n o śc i, trw a ło śc i, sta ran n o śc i i
cztowym). I p rak ty czn eg o  uży tkn .

Z upoważnienia Zarządu głównego T o -1 W y trzy m a ło ść : 8 0  .0  co &c 40 30 30 fnnt.
warzystwa Pedagogicznego we LwowieI C e n a : 30 3 7 1/ ,  25 3 3  io 18 1 5  złr.
W g r u d n iu  1871. I W ytrzym  J o ś ć :  10 4 3 1 funt.

(1790) Redakcya  „ S t e f e r f y . -  M t l  ch4.  do
każdego u ży tk u  hand lu  i c e lu , p rzeto  m ogą być zro- 

I bione w edle  dyspozycy i. W ag i h u ś ta ją ce  m ark u ją  ja k o  
| na jm niejszą  w agę y32 łu ta .

O prócz tych  w ag, w yrab iam y  i m am y na  s k ła ­
dzie w szelkie m ożebne w agi i fu n ty  w na jlepsze j ja- 

• n* • • l  , -. J kości i po  na jtań szy ch  cenach. Illu s tro w an e  cennik i
w ie  Bielskiej b. r. n a g r o d ę  r z ą d o w ą :  wielki I rozsyłam y bezpłatn ie. M niejsze obsta lunk i w ypełn iam y 
medal srebrny,— ta k ż e  d w a  O g i e r y  r o - 1  natychm iast za nadesłaniem  gotów ki lub  pobraniem  
czn e , są  do sprzedania. Bliższa I poczt4> w‘§kszo zaś w edle  um ow y. (9 4 3 -3 9 - 6 O)
w ia d o m o ś ć  na miejsca w D e m b n i e  u  |  ratoryka. wag, funtów
właściciela lub listownie w Dembnie ost. 
p. Brzesko vr Galicyi, l ' / 4 mili o d  stacyi

Ogier „Lottery66
4 - le tn i, miary 16 piędzi 1 ’/4 cala wied., 
za którego właściciel otrzymał no wysta

■matująca

'■ ii-'

Czworokątna waga dziesiętna.

kolei żelaznej Słotwina.

W aga d la  b yd ła  z źelazn em l poręczam i. 

Zakład budowy wag mostowyoli
  j g a t w a i  m 3 « :o m p .

w  W l e d n l n ,  M t u r u a r e t b e n  U r l e s g a a a e  M r .  8 8 .  g ł ó w n y  8 k f a d : N l a d t .  l i n g e n t r a s s e  M r .  MO.

(1745-3-4)| Zlecenia dla nas przyjmuje także p. J d k o h  G o U l w a s s e t '  w R r a l i O W i C .

Z I E M I A N I N
(R ok  x x n . j

tygodnik rolniczo-przemysłowy, illustro- 
wany, wychodzi co śobotę w Poznaniu 
pod redakcyą O r a  J u l i u s z a  A u  i 
K a s i  tesiersu  K o s z u t s k i e g o  ze
współudziałem grona nauezylskiego szko­
ły rolniczej imienia Ilaliny w Żtbikowie.

Prenum erata kwartalna w Auatryi 1 złr. 
80 in f. w. n., półrocznie 3 złr. 50 cnt. w. a. 

1 Skład główny na Galicyą w księgarni 
F .H. Richtera-we L w o w i e .  (1750-1-4) 

| Zapisywać można '/.i o m  i a n i n n  we 
’ wszystkich c. k. urzędach pocztowych, 
albo też przesyłając prenumeratę wprost 
do redakcyi „Ziemianina® w Poznauiu u- 
licst Nowa Nr. 5. — w tym razie odbie­
rać się będzie p?smo pod opaską.

t  PRODUKT t MACEUTVCZ1
5  z F ab iy k i >
<  p p J I O S  l  l ł K I I K ,  b r a e l  d s C o . >
<  w C U C H Y  la  G A R EN N E pod PHryżem. >
<  C U K IER K I C Y T W A R O W E , łatw e do za- y  
r<( życia  dla d z ie c i, n iezaw odny śro d ek  Jr

przeciw  robakom . >
5  MAGNEZY A A N G IE LSK A  H EN R Y ’S bar- * 
}  dzo  sku teczna, p rzyjem nego sm aku. £
o(5 P Ł Y N  zw any  A C ID E PH ES1Q U E przeciw  > 
o(5 ukąszen iu  ow adów  i gadów  jadow itych. >
^  SE ID L IT Z  - PO W D ER S z e tyk ie tam i a n -  ^  
„(7 g ielsk iem i po cenach nadzw yczaj ni- Ł
ą  skich. (1067-21-34) >
°d W K rakow ie w ap tece  p. T rauczyńsk iego , j>

we Lw'owie w ap tece  p. M ikolascba, w Skła-
dach muter1

1 <  i Soiessa w
I ; ( S W W 's’W j 'S1

aap tecznych pp. Gallego ^  
zawio.

V ? W W W W W W i S
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P r a w d z i w e

Pigułki Morisona.
N ajlepsze ze środków  czyszczących i p rzeczy­

szczających  krew  we wszelkich slaboś iach złego 
przym iotu , nad to  w zołzach, lisza jach , w yrzutach 
skórnych  i zepsuciu  k rw i. (14)3-11-30)

Skład g łów ny w P aryżu  u p. A ith au d  Moulin, 
ap tekarza , 30, ulica Louis le G rand, — w K ra ­
kow ie  w ap tece p. T rauczyńskiego.

Na gwiazdkę!
Znaczny wybór zabawek 

dziecinnych
poleca handel pod firma:

T . IK. 91 a  li  11
W  K R A K O W I E

w Prz.sy/ki Lanko.
W Przy większych obstalunkach rabat.

j  Rosyjski Skład Herbaty
J D o m u  Zl e c e ń  R o l n i k ó w
* (1 5 1 5  6-8) pod firm ą:

« Br A. Gostkowski
tv  C s e m i o i v c a c h .

70 Filij w Galicyi.
*  Herbata na wystaw e nagrodzona, J

8 i 15 zfr. {*    - **  funt wag. ros. 5, 4
Proch herbaciany funt I Ir. CO r. S

B A N D A Ż E
E l e k t r o - n i a g n e t y c z t i e .

W ynaleziono przez Pa. Marie D oktora, zamieś*' 
kalego  p rzy  u licy de L’a rb re  sec 4 t ,  k tó ry  o trz y  
mai przyw ilej w ynalazku na lat 15, leczą radykał' 
uie wszelkie ru p tu ry  i k iły .

Praw dziw e bandaże zn a jd u ją  się w Krakowi® 
w ap tece  p. T rauczyńsk iego , we Lwowie w apbr 
.;e p M ikolascha ( 0 4 9 - 2 0  )

NASIENIOTOK
i tegoż następstwa, jak utratę lia* 
sienią i osłabienie inęz"
kie leczy niezewodnie MAt\ tŁ u *  
c s a n t l e r  w Wiedniu, Stadt, 
Biemergasse Nr. 11. Honorary rn 20 zfr.

(1590-10-16)

PRUSKI BANK AKCYJNY 
K R E D Y T U  Z I E M S K I E G O

W  B E R U H I G
zawiadamia, iż dom bankowy

ANTONIEGO HELCLA w Krakowie
wypłaca począwszy od 1 5  G r u d n i a  r. b. wartość k l i p o n i l  
w dniu 2  S t y c z n i a  1 8 5 2  r* płat nego, od 5 procento­
wych I ś i g t ó w  H i p o t e c z n y c h ,  pierwsze pupilarne bez- 
pieczeństAYO obok 10 procent na Amortyzacją mających. (l79i t_3)

PIGUŁKI BLINCARDA
ź e la z is to -  jod ow e, n iepo<lle^a.jące r o z k ła d o w i,

potwierdzone przez paryzką Akademię w r. 1850, 
zamieszczone w r. 18 6 6  w Formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie itd.

Ł ącząc  w sobie w łasności Jodu I że laza , Pig u łk i ta używ ają  się  speeyaln ie  i szcze­
gólnie przeciw  głal»o4clo««» skrofu liczn ym , w  plcrnszycli początkach k i i -  
chót, w  o g łąb ien iu  organizm u, j a k  rów nież we w szystk ich  w ypadkach , gdz ie  idzie 
o d z ia ła n ie  na k rew , w  bletlnicy, n iedostatku lub braku regularn ości,
dla przyw rócenia  bądź  norm alnej obfitości krw i, bądź dla w yw ołania i u regulow ania peryo- 
dycznego je j  odpływ u.

UW A G A . Jodan żelaza n ieczysty , a lbo  tak i co ulega ro zk ład o w i, jest ś ro d k itm  le­
karsk im  w ątp liw ym  i drażniącym . Ja k o  dow ód czystości i au ten tycz- ś ? /  
ności prawdziwy®*1. M*igułek B lancarila  w ym agać należy , 
ab y  k ażdy  flakonik  nosił p ieczą tk ę  ze srebra reak cyjn ego  lar--'V  ̂ ' 
gen t reactif) z w łasnoręcznym  podpisem  w ynalazcy, na e tyk iecie  
z ielonej ja k  o b o k : a p tek arz , ru e  B onaparte, 40.

yy Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece p. 
P. Mikolascha — w Brodach w aptece p. Kullaka. (1704-2-16)

Około

1 I Ł S M Ś W
- W

nowych od 2 0 0  do 5 0 0  złr. w. a. — używanych od IO O  do 3 0 0  złr. w. a.
k ilk a set _ _ _

K i j ó w  b i l a r d o w y c h
od 1 złr. 50 c. do 6 złe. (180(5-1-6)

 K u l e  b i l a r d o w e
i wszelkie inne p o t r z e b y  b i l a r d o w e  s ą  zawsze gutowc na Składzie do nabycia u 

- ■  A U t f  M ^ S Z IW M Ł .M L . »
ck. wył. uprz. F ab rykanta  bilardów i kijów bilardowych w W iedniu , Rossau, rothe Lówengasse 5j

Do dzisiejszego Nru dołącza się Cennik nut Petersa , których n a b y ć  
można przez Księgarnię St. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Wydawca Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Rządca Drukarni Józef Kostka.


